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Korfanty desygnowany na premiera 219 glosami!
Stronnictwa lewicowe zapowiadają, że będą go zwalczać.

Już używają niecnych oszczerstw.

Naczelnik Państwa zapowiada ustąpienie!
(Telefonem od korespondenta „Gońca Krakowskiego*),

Ne wCEarajsBenn posiedzeniu Kotnnsyi Głównej j wateli. że Polska jem u w znacznej mierze 
omówiono wstępie sposób głosowajr.tia i sikła- n ^ iu n ip n io  i>x>{i<i n ^m e« n  6 iu k n
dania dcklaracyi, a  następnie unieważniono głos 
posła Chaniewsklego.

Po  załatwieniu tych upraw m arszałek nawia 
idwmił zebranych że posłowie, którzy wystąpił i 
T klubu N P. H., utworzyli wraz z poislem Wich- 
Hńskim „Niezależną Grupę Robotniczą" i reprą-
zertow ani są. przaz, pesła Zagórskiego.

Po tern oświadczeniu odczytał pan  m arszałek
Komunikat kancelaryi Naczelnika Pań­
stwa o zrzeczeniu się inicjatywy w de­

sygnowaniu premiera.
Wówczas poseł R  os se t imiremiam stinofirniotw u 

mi snkowamych
p r z e d s t a w i ł  Komisyi G łó w n e j  kandyda­
turę posła Wojciecha Korfantego na

premiera.
W odipowiodizi na to posypały się ae strony 

przedstawioieili g rap  lewicowych gwałtowne za­
rzuty.

wdzięczą wyzwolenie części Górnego Śląska.
Zdaje mi się, że niema takiej kandydatu ry , k tó ­

rą by panow ie adirzuicdłi. To mnie nie dizdwi. Kan­
dydatu ra  posła K orfantego leży w interesie ca­
łego k ra ju , a  prze de wszy s t ki e m w arstw  robotni­
czych. Korfanty posiada olbrzymie zasługi i jes t 
jednym z najbardziej popularnych ludzi w Pol­
sce.

Pos. W eżnicki oświadczył, że kandydatu ra Kotr 
fantego. jako  cziowi ka gwałtownego i nbeprze- 

| bierającego w środkach. jest nieodipowiedmia.
Gdy przyjidlzuc do om awiania jego działalności, 
okaże się. że na Ś ląsku dopuszczał! się wykro­
czeń. jakich nie chcemy widzifeć w Polsce w a k ie  
sie wyborczym. Już pierwsze w w tąpneuia K or­
fantego w sejm ie znam ionow ały gwałtowność. 
Mówca zapowiada mu, jako premierowi, najo. 
sirzajsze zwalczanie imieniem klubu.

Fos. Chądzyński oświadczył, że pas. Roeset 
myli się, mówiąc, że Korfanty je s t sztandarow y, 
jaiko obywatel k raju . K orfanty zdradził ruofa In- 
do wy, aprzedjaijąc swię. gazetę N aę>ierais(ki*emu. 

_  . , . . Odegrał or, sm utną role w ostatndem przesileniu.
P os. Barlioki oowwdczyL zc k lub  jego uważa j Jas t niepireyzwx»cie. jeżeli przyszły prem ier na­

biega o swą kandydaturę. Korfanty zwmaaaił się 
do N. P. R. o poparcie jego kandydatury . D ora­
dzono mu, aby tej kandyda tu ry  nic staw iał i po-

kandydaturę p. Korfantego za prow okacyjną i 
bo jow ® -reakcyJną. W ysuw ając tę kandydaturę, 
stronnictw a praw icy i centrum  rzu ca ją  rękaw icę 
lewicy. Mówca podnosi, że kandydatu ra  p. Śli­
wińskiego bynajm niej nie miała ch a rak te ru  bo­
jo W1̂ -

Po*. R a ta j  oświadczył, i i  kandydat na prem ie­
ra nic powinien nni ć wyraźnych kantów i nic 
powiększać naprężoniia. Rząd Śliwińskiego nie 
był ..kanciasty”. Rząd Korfantego nie będzie miał 
tej cechy i powiększy zacietrzewienie, jakne po 
w staje w czasie wyborów. Dlatego mówca uważa 
lę k a n d y d a t u r ę  za prowokacyjną. Przemówienie 
siwoje zakończył pos. R ataj następu jącą groźbą:
„Jesteśmy już uzbrojeni i chwycimy się 
metod, którychbyśmy woleli się nie 

imać“.
Poseł R°ssot oświadczy! wówczas: J ostem zdu

miony, że kandydaturę pana Korfantego ogłasza 
się jak o  reakcyjną. Jest on dem okratą , którego 
lącznożc ze światem robotniczym je»t bardzo 
wielka (okrzyk ne lewicy: jeżeli tak. to niech 
będzi-e hrabią posiadaczem wielkiej własności!).

Nie 'Zaprzeczam jednak temu, że K °rfan ty  jest 
jednym z najbardziej zasłużonych w Polsce by­

li tycrande usu n ął się. Nie daje on  gwanancyi, że 
niiie nadużyje władzy, że u trzym a spokój w p ań ­
stwie i przeprowadzi w ybory. Oto w jak i sposób 
p. K orfanty agitował za sobą: W „Gazecie P oran­
nej” i w „Kuryerze W arszaw skim ” u k aza ła  się 
rzekoma uchw ala zarządu  N. P. R. na Górnym 
Śląsku, potępiająca k ry tykę klubu, a oświadcza­
jąca  się aa Korfantym. Zdarzyło się. że w tym 
clniu bawił w W arszawie prezes zarządu N. P . R. 
na Górnym Śląiskn Roguszalk. Prajnapieazył on 
w yjazd, by wyświetlić spraw ę i nadesłał idleipesiaę 
z oświadczaniem, że inform ieya pow yższe jest 
wiarutniem kłam stwem .

Pas. Daszyńeki oświadczył, że ,p. Korfanty m a 
jednę w ielką zaletę, że co się tyczy jego mora! 
ności. to niema o niej dwóch zdań. Są dowody, 
że pobierał pieniądze z tej organi/ecy i, k łó rą  n a ­
padał, że brał z funduszów propagacyjnych Erz- 
bergetra, zausznika B ethm anna Holwega. Są 
świadkowie, że K orfan ty  dal oficerowi polskie­
mu rozkaiz zaibiicia kolegi posła. Korfainity m a więc 
jednolitą opinię, co jest jego wiiełką siłą. Byłoby 
nieszczęściom dla Polski dać mu władzę, byłoby

to  rauoenłetn rękaw icy oJbraymierj większości spo 
łecasoństwa. Każde drtecko wie, że Korfanfty przy 
w yborach nie cofnąłby się przed nietnem.

Poseł Stapińakl oświadczył. że Korfanty, to  
człowiek nie przebierający w  środkach. Ju ż  jego 
w ystępy w sejmie nic oznaczały spokoju, iego 
powołania na prem iera Je it zapowiedzią fc lffc .

Następnie przem awiał poseł Małowiejafci imic- 
nłem rad  ludowych, oświadczając się p n e d w  
kandydaturze Korfantego.

Po nim owiadezył poseł G rubaum  imieniem 
k lubu  posłów żydowskich., że uw aża k andyda tu ­
rę  Korfantego za antyaem icką i że nowy rząd  
będzie zwalczał bezwzględnie.

Przeciw  Rarfaratemu oświadczył się także po­
seł niemiecki Hassbach.

Zatoońcaył przemówieniem komiczny poseł Śli­
wiński, kftóry groził rewOIucyę.

Przystąpiono do  głosowania:
Za kandydaturą posła Korfantego na pre­

miera oświadczyły się:
Związek ludowo-narodowy przez, posła Głąbflt- 

skiego — 81 głosów. Narodowe zjednoczenie lą ­
dowe przez posła Skulskiego — 48 głosów, Nar. 
chrzesc. k lu b  robotniczy przez pasł® Czrmnśew- 
stoiego — 26 głosów Nar. chrześc. stronnictw o 
lądow e przez posła Dubanowioza — 28 głosów, 
łącznie z głosami Paderewskiego, Dembińskiego 
i K orfantego. Zjedn. m ieszczańskie pmzetz posła 
Rosseta 12 głosów wraz z głosem p. Wtniarskiie- 
go, K. P. K. — 16 glosow, Stronnictw o katolicko- 
ludow e — 7 głosów. Niez. grup® robotnicze p. 
Zagórskiego — 5 głosów.
Przeciw kandydaturze posła Korfantego 

oświadczyły się;
P. P. S. prace Garlickiego — 34 głosy, P. S. L. 

proce R ataja — 90 głosów, WyzwoJenie poważ 
Woźnicikiegó — 24 głosy, P. S. L. lew ica praes 
Staipdńskiego — 10 głosów. Rady ludiawe przee 
Małowiejskiiego — 5 głosów. Grupa Śliwińskiego 
— 5 głosów, Zjednoczenie niemieckie —  7 gło­
sów. Grupa posłów żydow skich — 10 głosów7

Marszałek sltwierdizn. że
za kandydaturą p. Korfantego oświad­
czyło 219 głosów, przeciw kandydaturze 

206 głosów.
i oznajmia, że wynik ten poda do wiadomości 
Naczelnika państwa i pana Korfantego.

Korfanty przyjmuje premierowstwo.
W arszawa. (PAT). O godziinie 20.15 kance'a.rya 

cywilna Naczekiika P aństw a otrzym ała od p- 
Wajtwecha Korfantego pismo, adresow ane do Na­
czelnika Państw a, treści następującej:

„P anu  Naczelnikowi Państw a! Po zasta­
nowieniu się nad położeniem i po naradzeniu 
się z przedstawicielam i klubów sejmowych, 
która w Komisyi głównej opowiedziały się Za

moją kandydatu rą , przystępuję do tworzenia 
gabinetu, o czem najuprzejm iej d°nosrę. 

Łącze wyrazy czci i poważania.
(—) W ojciech Rorfanly
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Korfanty na audyencyi u Naczelnika Państwa
dziś przedstawi llste gabinetu.

W arszawa. (Tel. wU. Poseł Korfanty otrzym a 
wSiy SR ia m arszałka Sejm u zawiadomienie, 
że K w ili.'■ a. Główna większością. głosów powie­
rzyła mu mi-s-yą utworzenia gabinetu, poprosił Na 
czelnika p aństw a o  rozmowę, ponieważ poi ozu- 
mtjmiLe z nim uwaiźa za konieczny wstępny krok 
du sform ułow ania rządu . Naciaelnilk państw u wy- 
znaicryt ro/imowę po?. Korfantemu n a  yodiz. 3 po­
południu. Rozmowa ta  trw ała dwie gcdzioy. Od­
bywała się ona w tonie bardzo uprzejm ym  na- 
wat aerd »oznym zie s trony  Naczelnika państw a. 
Z-ulpytywiał się on poiski Koifum tego n sprawy gór 
uaśiąskio i diziałałn.ośf jego w śród /miejscowej
ludności,

Po ta ł Ko/Hanty, wodilug rciacyi, udziolonej

(leletonem oc własnego korespondenta),
stronnictw em  um iarkowanym , przedstaw ił Na­
czelnikowi państwa.
że rzad, który zamierza utworzyć bę­
dzie rządem przestrzegającym wykony­
wanie prawa i przeprowadzi ścte e bez­
stronnie wybory i odnosić się bęazie 

lojalnie do Naczelnika Państwa.
NaffiRlraK państw a nie wchodząc w mci dum 

stosunku swego do osoby posła ftorfaibŁegÓ, kitó- 
! rem,u nie ma zam iaru stawiać piizeszkód. poru 

szyi zasadnicze swe wątpliwości konsty lucyjnc, 
a w szczególności rolę Komisy a Głównej do in ­
terp retow ania m ałej konstytucyi o raz uchw ały  z

dnia IG czerwca.
Po powrocie z B dw ederu o db jf poseł K orfan­

ty naradę z p r tedęćawicielami większoś .ąejroo* 
w ej. poczerni przystąpił do formowania gabinetu, 

Jak  się dow iadujem y, poseł Kortami,v odbył w 
godzinach wkiozoTnych konfwremcyę z większo­
ścią (kandydatów na. mimsto-ów i zapewnił sobie 
■xh udział. Jednakże z powodu nieobecności w 
W arszawie k ilku  z pośrou nich, wezwał ich te- 

 ̂ legrafio/mre cLo przybycia na dziś.
j W edług wwzclkicg-o nrawdonodiobieństwa. po 
! soi K orfanty  j u t  dziś przedstaw i N aczelnit°w i 
I państw a k onkre tną  listę gabinet? do zatw ierdza 
! nia.

Naczelnik Państwa zapowiada ustąpienie!
Warszawa. IV«S wieczorem nadesłał Naczelnik 

P aństw a następujący  lisit do fcancrta/ryl sejm o­
wej na  ręce m ar szafka Toęanpczyńsikiego:

Po M arszałka sejmu ustawodawcze g'o!
W odpowiedzi na pismo marszałka sejmu 

r  dnia diislejtzggc oświadczam, że nic wcln>- 
Artąe w meritum sprawy, ani co do o*oby, 
ani co do m«żlłwycb wyników pracy p. Kor 
fantego desygnowanego przez Komisyę głó­
wną na premiera, nie mCgę wziąć udziale w

tej Jogo pracy, gdyż po n iendałej próbie do> 
pro a Htłzenia stronnictw  M iniowych do kom ­
prom isu, p rn czy ło b y  to memu poglądowi na 
sytuacyę w ew nętrzna państw a i memu po. 
czuciu Obowiązku, jakc Naczelnikowi P ań ­
stw a w tym stanie rzeczy, Jaki Obecnie się 
wytworzył. Wobec tego nie chcąc w niczem 
przeszkodzić p. K orfantem u w jego pracy 
nad utworzeniem  rządu, oświadczam, żc b ę ­
dę zmuszony w  najbliższym czasie utzątf

swej złuZyć. FodgaifciŁ Naczelnik P aństw a 
(—) P iłsudski.

W arszaw a. (Tel. wł.). Z kół belw edersktch 
rozeszła się wAdom ość o tein, że Naczelnik P ań ­
stw a ośw iadczył posłowi K orfantem u że każdy 
prem ier, któryby tworzył gabinet z ram ien ia  
Kom isyi Głównej n a  podstawie uchw ały sejm o­
wej z 16 czerwca i małej konsty łucyi, nic, zaś 
i  jego ram ienia , napo tka się, jeżeli nie z odmo­
wą z  jego strony, to z niechęcią.

Lewica zaczyna walka na noże!
W arszaw a. (Ted. w*.) Klub stronnictw  lewi- posłowi K orfantem u, a  to w formie m auifcsta- 

lOwych odbył w godzina,cli popołudniowych ' cyjnych wieców oraz s tra jk u  generalnego robo-
Blok lewicowy dąży wszelkimi środkam i do 

przeciągnięcia przesilenia. aoy rząd pana  Śli-
ćUuńsae n araay , w ynikiem  których była uchw a- Ulików oaloi Polsk i, jakim  m a ssę zaiać PPS i wińskiego. k tó ry  znajduje się w stanie dym isyi, 
la , by przystąp ić do akcyi publicznej przeciw ko * NPI-ł. mog/i- rząd sdć do nowych wyn/arów.

Zbrodnicza robota!
Dri-wtudziowiętnast.u glosam i a  wffęc abso lu t­

n ą  w iększością został w dniu w czorajszym  de­
sygnow any n a  p rem iera po4,d W ojciech Kor­
fanty!

P o  43 dniach męczącego prześnienie gabineto­
wego. w eiągm których ‘ patrzy i a  zagranica n a  
igo/zyska dziejące dię w Sejm ie naszym  z pra- 
wdziwem ubolew aniem . w ciągu kiórych kraj 
poniosi m iliardow e *traty m śte ry a ln e  f niewy- 
I owTedznaiie m oralne — został desygnowany 
wręaarre n a  p rem iera  człowiek bezwzględnie 
p raw y i uczciwy rozum ny, energiczny, o rg an i­
zato r niirazwyikły, człowieik, k tóry  za  P o lsk ę  w 
więzieniu p rusk ie m siedział, ni ej ed n  o-ki rrt n i c 
głowę 'n a raża ł, zbaw icie1 Górnego Ś); ?ka.

Po raz  pierw szy od czasu istn ienia Rncczy- 
nospolitej desygnowany zosta) n a  k i ero wnika 
rządu  człowiek ciesząc.] się dobrze zasłużoną 
m iłością całego k ra ju  bez w zględu na stany.

Za nim stanęły k am ie  stronnictw a u m iark o ­
w ane g w aran tu jące  rząd  ład.u, p raw a  i £ prawie- 
itiwości, św iadom e niezw ykle ciężkiej chwili, 
w jaikiei ju a jd u je  * ą  k ra j i państwo.

Przeciw ko tak iem u  oto prem ierow i i lak iem u  
rządowi opartem u  bezsprzecznie n a  p rzygnia ta­
jącej woli w iększości n a ro d u  — w ystąpiły  juz 
stronnictwa lewicowe!

Wys-tąpiły z niesłychaną furyą z trsuąnzmj m> 
oszczerstwam i.

W yrazem  tej zajadłości było w czorajsze po­
siedzenie Komisyi Głównej.

Z człowieka czystego zrobiono bandytę i m or­
dercą, z czcigodnego pauryo/Ly 2 drajcą i anrze- 
daw czyka. N ajstraszliw sze za r-u ty  skierow ano 
w K orfantego ażeby go natyełw ęiast unieHio- 
żliwić.

I, raecz dziwna.
Jeszcze przedw czoraj naig raw ały  się stronnic­

tw a lewicowe z u g rupow ań  -umiarkow a n i ch 
tw ierdząc, że nie są zdolne do u jęcia  rządów , 
żc ni u zdołają zdobyć dla siebie większo k i  ani 
prem iera, Jcszuze przedw czoraj żadnych zarzu­
tów nie czyniono Ko-rfantbmu! W czoraj dopiero, 
gdy 4 wi,erd zono. że s tro n n ic tw a um iarkow ane 
posiadają dość siły, by u jąć rządy w swe ręce, 
gdy desygnowały posła K orfantago — znalazły 
się krw aw e zarzuty  przeciw niem u. T ak ty k a  ja­

sna. l.owłcy chodzi obecnie o zniechęcenie Kor­
fantego, gdj ż lęka się go rozpaczliwie. Jeszcze 
do niedaw na groziła lew ica rewolucyą w kraju , 
gdybv doszedł do sk u tk u  rząd  um iai kow any; 
•diziś. zanim  jeszwze Objął s te r rządów nowy p re ­
m ier, zohyd&a go w najstraszliw szy sposób!

W idocznie d la  le\.rtcy trw ało  przesilenie gabi­
netow e jeszcze zbyt króilko!

O kazuje się teraz  dopiero całkiem  jasno , że 
d la lewicy niozem  jest k ra j i państw o, wola 
ludności, a  przedewszystikiem zniszczenie, w ja ­
kie k ra j silutkiem  przew lekającego się pi'zesi-e- 
n ia  popada. D’a niej najw ażniejszą rzecz,ą jest 
w łasny człowiek u  steru  rządu  * chociażby 
przesilenie miało trw ać jeszcze miesiąc, gotowa 
je podtrzym yw ać dla tego celu.

Zdum iew ające jest ty lk o  w tym  w ypadku s ta ­
nowisko. N aczolnika Państw a. L’s t  jego Zawia­
d a m i a  i ą r y  m arsza łk a  Sejm u, że nie będzie 
przeszkadzał w pracy  K orfantem u, ale sam  zło- 
iży swój u rząd , świadczyłby za tem , że Naczel­
n ik  P ań s tw a  n ie czuje się bezstronnym  prezy­
dentem , ale ściśle spojonym  z lewicą. Niepo­
dobna nam  uwierzyć w t/o ażób$ Naczelnik 
P aństw a chciał rzeczywiście swoje stanow isko 
rzucić n a  szalę lewicy i dopom ódz jej do oba­
lenia Koj fantego, a  w konsekw encyi do wywo- 
łbmia nowego b f  a-ządu.

Uważamy że w  chwili obecnej byłoby rzecz/ę 
najhardziej w skazaną, ażeby .społeczeństwo w  
kraju objawiło swą wolę

Dość tych przesileń, dość nisi>^zenJo k ra ju !
łSpołeczeńiaŁwc powinno ieraz wykazać sw oją 

wolę, popraeć K orfantego, a równocześnie, zw ró­
cić się do N aczelnika P aństw a z prośbą, ażeby 
decy/yę sw oją o.dlożył na  inne, lepsze i spokoj­
niejsze czasy. W iem ym y. że Naczelnik P aństw a 
jes t przem ęczony ciężką pracą, ale rez; gnacya 
w dzisiejszych w aru n k ach  w yglądałaby na a tak  
osobisty przecró!ko perłowi K orfon tim u, a tego 
za żadną cebę nie chcemy przypuszczać!

*  *  *

W ojciech K orfan ty  zośtał w yluany 6 . c erw -a 
1918 r. do niem ieckiego parlam en tu  z tajk zw a­
nej rejencyj opolskiej z m iejscow ości: Gl*w;ce, 
pow iat Toszecko — gliwicki i łubliuiecki z Gór­
nego Ś ląska, W  r. 1919 autom atycznie wszedł do

Sejm u polskiego, Jest z zawodu publicystą, sy­
nem górnika. Urodzony w Sadzawce w. powie­
cie kaiow ickim . G unnazyum  u/końciayi w '^?ato- 
w icaeh (1896—1901), pu-awo i ekonom ię studyo- 
w ał w Berlinie i V\’roełew iu. W  r. 1900 pracow ał 

’ jako  górnik  w kopalniach na Górnym  śląak n , 
ażeby poznać w arunk i p raey  górniczej. Bvł od 

| r. 1903—1908 posiem  do sejmi» pruskiego, a po- 
słem do iłaai'artiei#tu niem ieckiego od 1903—1912 
i od 1*18 jako pierwszy poseł polski do p a r la ­
m en tu  niem ieckiego z okręg? Katowice—Zatonę 
Ponadto był w r. 1919 członniem K om isaryatu  
Naczelnej Rady Lądow ej w  Poznaniu , kierow ­
nikiem  w ydziału politycznego i wojskowego. 
P racow ał jako red ak to r ,,G ó rn o ślązak a ', ,.Ku- 

| ryera Polskiego" i „Polaka". Siedział w więzie­
niu pruski cni wc W ronKach 4 m iesiące P rzc i 
pewien czas byrr prezesom Zw iążku Sejmoy^ego 
Ludowo-Narodow ego, jaki is tn ia ł pod okupa- 
cyą pruską. W raz z obecnym  m e^saaikiem  Sej­
m u Trąmpioz.yńskim w ystępow ał energicznie w 
czasie w ouiy w sejm ie i parlam encie p rusk im  
w obronie Poiaków , akcen tu jąc  z narażenie/m  
wolności osobistej sw oją w iarę w koalicyę.

Zamach na prez. Milleranda.
P a fy l.  (PAT Havas) Dzisiaj o godzinie kw a-

; diranes na  dwurasitą., kiedy Dojazdy wiozące" ofi 
| cyaśne osobistości z uroczystości święW n aro - 
I dowego dojeżdżały do rogu. Avenue Marignv 

Cham ps E ly s o o  »irz“lif fakiś i łóżeżyzne w kie­
ru n k u  autom obilu w którym  znajdow ał się pre­
fekt pojieyi paryskiej, poprzcifeający autom obil 
p rezydenta Milleranda . ? lu m  rzu cii „ćę na  sp r a- 

,w cę zam achu clicąc go zlynczowar. jednakże 
przeszkodziła tem u nodi cva. Miller and nie zau- 
\vai wszj- tego zam achu pomimo ostrzozuj tłu ­
mu dał rocltaz kontynuow ania jazdy, sp ra w ca  
z a iu a . nu z<y ia! .^prowadzony na policyę. gdzie 
ośw atićzył, żc nazyw a się G ustaw  Bonvet, liczy 
20 ia t i jest u rzędnikiem  w pewnej fabryce au- 
tonurbiló Y. E ouvet jest znanym  an a rch is tą  i b. 
'<■!< rolo mcm orguu-zacyi młodzieży kom unisty- 

■ i.ziuj. Oświadczy! on, że dokonał zam achu  w 
‘ celu zw rócenia uw agi n a  położenie pd'oletaryatu.
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Litwini obsadzili pas neutralny.
Starcia  miiicyi polskiej

W edług iinformacyi. otrzym anych z m iarodaj 
niego źródła, Rząd litewski przeprowadzi! fak ty , 
czną częściową okupneyę wojskową pasa neu 
tralnego. M iasteczko Szyrwinty jest już od pe­
wnego ceasu w w ładaniu Litwinów.

Ostatni wypad regularnych wojsk litewskich 
ku granicy polskiej odbył się ^ m iasteczka Szyr 
wint. Regularne w ojsko litewskie, posuwające 
się bez przeszkód ku  linii demarkaicyjnej pol­
skiej. zajęło m ajątek  A. Lednickiego Barfuszysz- 
ki i z r a b o w a ło  go. a  n a s t a n i e  opanowało. 7 któ

z wojskam i litewskiemi.
rc-igo po prze pro w a d zer; iu rewizyi spokojnie się 
wycofało i następnie zajęło Papiernię.

Ludność polska z miejscowości opanowanych 
przez w ojska litewskie, uciekła na stronę pol­
ską. Milicya miejscowa, nie spodziewając się n a­
padu i będąc liczebnie słabszą od batalionu pie­
choty litewskeij, ń e  stawiła oporu. Dopiero obec­
nie milicya zawezwała ipesiłki z innych części pa 
sa neutralnego, celem w sparcia wojsk litew ­

skich. Ostatnie wiadomości głoszą, ze tn  i ówdzie 
rozpoczęły się slarcia z wojskiem litewskim.

Wykrycie nowej organizacyi komunistycznej młodzieży.
Po  Warszawie —  Lublin.

O necdalszej nocy w ykryto w L ublin ie orga- 
nizacyc młoćb.ieży kom unistycznej.

Z arząd w peinym  składzie ośm iu osób został 
aresztow any.

Znaleziono Kilka pudów  odezw bolszewickich, 
przeznaczonych dla ■ idności na kresach.

Jak  w idać więc kom uniści w Polsce nie p ró ­
żnowali. W  W arszaw ie w ykryto  organizacyę 
młodzieży kom unistycznej, obecnie znów' w L u­
blinie.

Zapewne, gdyby Doszukać pilniej, odkryłoby 
podobne organriżacye i w innych m iastach.

Zam ęt w Niem czech wzmaga się!
Zakupy dewiz przez spekulantów. —  Nowy strejk demonstracyjny. —  Odezwa 

nacyonalkstów niemieckich —  zapowiada ona walkę z nowemi ustawami.
WaziMstikic wydarz -nia polityczne ostatnich 

dni zeiazły na  plan dalszy. Wobec katastrofaln i’ 
go wprost spadku m ark i niem ieckiej w śród fi­
nansistów nkimieckich zapan°w ał p°płoch. Bank 
Rzeszy ozy '>1 co było możliwe aby nie dopuścić 
do tak  wielkiego obniżenia, wysiłki jego wszak­
że byty p łonne. Spekulanci liozą na no, że rząd 
będzie potrzebował na Opłacenie odszkodowań w 
przyszłych m iesiącach ogrom ną ilość dewiz i z 
tego pow odu zakupuje wszyslko co sią da, bez 
względu na żądane ceny.

W najbliższy w torek wybuchnie prawdopodo 
jjnie nowe dem onstracy jne bezrobocie celem wy­
w arcia presyi na rząd. aby przyspieszy! załatwic-
mie i  u staw ą co do ochrony Rzeszy.

*
W M agdeburgu w ykryto  2 wielkie składnice 

broni i amtunicy;. W zw iązku z wykryciem tean 
aresztow ano kilka osób. 0  podobnych odkycaach 
Jjpoojj i am unieyi i t. d. donoszą z Bergeirdorfu 
Tiod Hambargiam  i z»e Stóndhalu. ____
^  * ł f W W f

Podczas posiedzenia nacjonalistów  boriiń 
skieh przy współudziale piTCf dstawicieli nairodo- 
wo-niemieakiej ludowej partyi nacyonalistycznej 
powzięto rezolucyę p ro testu jącą  przeciwko 
oskarżeniu. skierow anem u przeciwko partoyd 
przez rząd  niecniieioki, o>raz przeciwko ustawica- 
nem u podsaczaiwamśu przeciw'- tejże partyi.

W  proteście powiedziano, że rząd  ponosi odpo­
wiedzialność za wszystkie gwałty, popełnienie 
przeciwko partyom  prawicowym. Jednocześnie 
zapowiada rczoducya gorącą w alką przeciwko 
w szystkim  nowym  rozporządzeniom  j ustaw om  
narusizającym praw a obyw ateli niemieckich i U' 
sitwy konstytucyjne.

W ysłany pod aidiresem rządu  p ro test kończy 
i się słowami: „Bezprawia i prześladow ania nie aa- 
* srtraszają nas. W ykazują one tylko nieczysta 

sumienie naszych przeciwników. W zm acniają 
one siły nasze, oraz w iarę w zwycięstwo częstej 

j nasizej sprawy, będącej jednocześnie spraw ą pa- 
i szcgo narodu, oraz naszej ojczyzny**.

D W A  FAKTY.
N iepraktycznie jest żyć aadlugo tym. oo z® 

jD^odiu lub  w  pełnd sdł męskich coś dzi ałali i zna 
czyii. Nietylko. że nowe pokoi -n-ie ich nie razu 
Tnip (o co zresztą m niejsza, bo m u  tą  sam ą 
m iark ą  będzie odm ierzone), a le  nie wie naw et 
o  tein, jak  przeszli przez życie, co po sobie po­
zostawili.

M amy obecnie tego dowód na zm arłym  przed 
diziesięciu dniami Koźmiamie. Z w yjątkiem  Czasu 
całe dziennikarstw o podało zaJ ddwie jego kró 
ilkie, aiż nadto kró tk ie  nekrologi. Całemu jego ży­
ciu poświęcił praw ie każdy dziennik mniej m iej­
sca, niż pierwszemu lepszem u meczowi footballo 
womu. N iektóre poprzrsrały  na pięciu w iar gzach 
daiuku.

Ba! gdybyż choć w tych ikrócniteńkich nekro 
lo rach  nie roiło się od błędnych azoziegółów. Je ­
dni „żywwtópisorza** każą mm wpnowaidizać na 
scenę krakow ską aktorów , którzy ją  opuścili na 
k ilka a nawet kilkanaście lat przed objęciem 
przez niego dy rekcji. inni przypisu ją m u au to r­
stw o książki, której nie napisał, a nawett napisać 
nie mógł. Inni wreszcie podają, że był w spółauto­
rem  Teki Stańczyków  (!) —  __ nie znają  więc 
naw et tymułu tok głośnej niegdyś publikacji.

Nawamiast w szablonowych, zdawkowych po­
chw ałach udiMclonych Koźmianowi, p a ru ję  nie­
słychana przesada. W leby można mówić o s łu ­
szności m aksym y de m o riu is  a ij  nisi ben«. Ale i 
tćią zwolenników taj m aksym y owo hen® powin­
no mieć pew ne gmmce. Nie należy choćby glo­
ryfikować tych dmażiliwych stron życia liuib dzia­
łalności zmarłych, kitóre (powiedzmy delikatnie) 
n>e miały przychylnego oddźwięku w społeozien- 
st.wła. k tóre oomanHniej zostawić należy... sądowi 
T domności.

Przesada w pochwałach na tym punkcie jost
w-puost szkodliw ą i niedopuszczalną. W ywołuje,

bo musi wywołać odruch natura lny .
Przeciw podniesieniu dodatnich stron Kożmia- 

na nic mieć nie można — słusznie mu się to  na­
leżało. Ale hołd składać głoszonym przez niego 
zasadom  politycznym, widzieć w nim siatandlar 
gorącego patryotyzm u, podjzawiać w nim nade- 
wszystko, jak  to  czyni akscelemeya Abrahamo- 
wócz. „charak ter polityczny, oparty  na stałych i 
niewzruszonych podstawach** — to nńeoo za  d u ­
żo.

Przypom nijm y sobie ty lko  dwa fak ty :
Pierwszy, to wezwanie Koźmiana -'flstia pro­

ste, o tw arte  do wyrzeczenia się niepodległości, 
będące kwintesenc-srą wywodów jego głośnej 
„Rzeczy o rofou 1863“.

„Niebozipiecreństwu tomu (wóeirae w niepodle­
głość) — pisał — powinna zrapobiddz wybOrOwa 
mniejszość.^ P ow stał obowiązek roesltlać się z 
patryotyzm em  zgubnym 1*. Należy zgtodWć się i 
porozumieć z istniejącym  porządkiem  nzecey, u  
znać i w spierać władzę tnzieeh państw  zaborczych, 
lojalnio skupić Się około tronów, uczciwie współ­
pracować w interesie państw , w zetgpoi snia z nfim 
praw i ,potrzeb byttu najro<|.:owego...“ — to  znaczy 
potprostu stw orzyć Mosk-di, Au-stryaków j P ru ­
saków, mówiących po polsku.

A fakit drugti to  mowa Koźmiana, jako czirjmłca 
Izby Panów, wygłoszona w przeddzień upadku 
Ausrtryi. Kiedy z powodu nikczemnej zdrady 
państw  centralnych, cały  nasz naród drżał z obu 
rwania i oburzeniu tem u daw ał w yraz pmnaz swych 
prawnych przedstaw icieli — i kiedy ci p rzedśta- 
wściefle (galicyjskie Koło sejmową z Kotem poł- 
skiem w W iedniu, Rada Stanu w W arszaw ie i 
Koło Polskie w parlam encie bertińsfcim) rzucili 
otwarcie hasło  niepodileglości — Koźmian stkła' 
d a ł hołd tronowi i mówił o wdzięczności dla 
niego całego narodu polskiego za to, co dla Po­
loków uczynił...

P ierw szy z tych faktów m ożniby perfidnie tłó- 
maczyć (nie usprawiedliwić) zwątpieńio.n w spra-

Tylko półtora miliarda marek kredytu 
na zakup zboza,

Polska K rajow a Kasa Pożyczkowa przyzna­
ła  w r. z. różnym  organizacjom  na sk up zboża 
3 i pól m ilia rd a  mk.

W r . b. k redy t ten obcięto do 1 i pół m iliar. 
da m k.

Poniew aż cena zboża ics1 obecnie znacznie 
wyższa, niż w r. z., więc za tę sum ę odpowie­
dzialne społeczne o rgan izac je  spożywców i pro­
ducentów  będą mogły skupić o wiele m niej zbo­
ża, niż w r. z., a  tem sam em  speku lanci będą 
m ieli o wiele większe pole do popisu,

dodatek „uzdrowiskowi “ 
dla orzodoików państwowych.

Rada M inistrów wydała ostatnio rozporządze­
nie, w myśl k tó r.g o , osoby, pobierające uposa­
żenie ze skarbu  państwa, których si-ed/iiba urzę­
dow a znajduje się w obrębie ufc/orrowisk (zdrojo­
wisk stacyi Klimatycznych kąpieli morskich), 
otrzym yw ać mogą w czasie se>zonu specyalny do­
datek  uzdrowiskowy. Dodatek uzdrowiskowy wy­
nosi miesięcznie w uzdrow iskach o frekwencyi 
ponad 3000 kuracyusizów w czesi: sezoc u  — 20 
proc. każdorazow ego dodatku  d i Użyźnianego u- 
& tajonego d la  danej klasy miejscowości. P rae r 
Kezon rozum ie się okres czasu od 15 m aja do 39 
września.

Przyznanie dodatku uzdrowiskowego dokony­
wa prezes ra ty  ministrów w porozum ie’ iu t  mi- 
nistamru skarbu i zdrowia publicznego. Dodatek 
uzdrowiskowy może być przyznany od dnia 
1 czerwca r. b

U W A G I  I
SOCYALIŚCI NIE RADUJĄ SIĘ Z PRZYLĄ.

CZENIA OÓRNEOO ŚLĄSKA.
Poseł Szczurkow ski ‘P. P. S.) członek Centirał- 

nego kom itetu  uroczystości górnośląskich za­
wiadomili prcaydyum  Komitetiu, ae w porozum ie 
n iu  z organizacyam l klasow ych związków za- 
wodowycb, uznał za konieczne w ystąpić z Ko. 
m ite tn  uroczystości, poniew aż w obchodzie bio­
r ą  udział tylko stronn ic tw a reakcy jne i klery* 
kam ę. N astępnie p. Szczurkow ski kom unikuje, 
że klasow e zwiążki zawodowe sam odzielnie 
uczczą fak t przyłączenia Górnego Ś ląska.

wśediżwość Bożą i siłę d u ch a  narodu, lu b  wiuną 
w niewtarusEoną potęgę z ła  i p rzsnocy , lub  w ru ­
szcie czem k to  zechce —■ drugi zaś fak t „przy­
zwyczajeniem", lub  stoinczym Karnikiem włada U- 
mys.k>wyich — ale...

AAe cezy możiia rzucić w tw arz obelgę k o n ser 
w w ystom  krakow skim , mówiąc, że Koźmiou tórtrtł 
to  program  i SEtamó ir, wokoło którego  skupiali 
się... ludzie chętnego poświęcenia się d la  spnawy 
Ojczystej" — czy wolno spotw arzać darnsmejszą, 
t, zw. Praw icę narodow ą, pisząc, że .nawiązała 
ona swój program  do chlubnej tir.idycyi diawnyidh 
konserwiaftywnyęh polityków, k tórych  am arty  byl 
jednym  z najzacniejszych praodstawtei-efli ? **

Czy w olno jednaniu ze stowarziyEEęń pdsać, ze 
„cala Polaka traci wybitnego polityka. , człowie­
ka górącago patryo ty rm u?"

A toż Koźmian całe życie walczył z tym... sbo-  
winizimetn. Był on .jttraeźwyTn" — trama Teka 
Stańczyka** p isa ła  o nim. że „przesadzał w trze  
źwości**. Można liitictwiać się nad nim jak  nad  ty ­
lu  innym i trzeźwym i, co nie mieli w iary, co dlc. 
dnobnych chwilowych korzyści, za miskę socze­
wicy gotowi byli ustąp ić  pierw orodatw a ideałów 
naroidtowych. Nie wm awiajm y w siebie, ż j  seepty 
eyzm to zdrowie, bo to choroba...

Koźmian samn zaipewne cieszył się, że był fał­
szywym prorokiem , że program  jego zbankru­
tował... Nie obarczajm y pamięci jego podejnae- 
niem, że nie zniieinł swego cn a rsk te ru  politycz­
nego, opartego na „niew zruszonych zais.«loicli“. 
Owszem przypuśćm y, że wiobec ..cudu", jaki się 
w oczach jego spełnił, sam żałował, że żądał od 
narodu  wyrzeczenia się niepodległości i ku lty  - 
wowainia trójlojalizm u. Nie u lega wątpdarwoóci. 
Że gdyby mógł, w yrw ałby te kajuty zh swej k siąż­
ki. Że wsitydaił Się swei... omyłki

KoźmianOwi można pi-z“baczyc jego błędy i 
winy, — ależ „na miłość Boską** z tych błędów 
i wtim nie budujm y kolunm y jego zasług i... sła 
wy. K. BartOs*ewicz.
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C z y  I  w  f a k l  s p o s ó b  b e z l e ś n y  
z a o p a t r z e n i  w  t y t o ń ?

(Wijzmaa „Gońca
(1.) Od pewtnego caasu. jak wiadom o, jedną z 

najdotkliw szych bolączek K rakow a iest b rak  
ty toniu . Nieszczęśliwi palacze. których naw et 
w ojna, znakom ita m istrzyni w nauce po sk ra­
m ian ia  ludzkich potrzeb i nam iętności, nie po­
tra f iła  odzwyczaili od nałogu nikotyzowam ia się, 
w yotowują z zapałem , godnym lepszej spraw y.
W ©Bonkach przed trafikam i. nie zrażeni u p a ­
łem lipcowym i popychaniem  swych sąsiadów', 
byle tylko zdobyć, szczyptę bodaj ty toniu  1 parę 
choćby papierosów .

Na dzień wczorajszy po raz  pierwszy od dość 
daw na zapowiedziana była sprzedaż ty ton iu  we 
w szystkich hurtow niach  i trafikach , pod kon­
trolą, w ładz skarbow ych Od wczesnego ran k a  
do  w ieczora przed zam ykającym  się co chwilę 
Sezam em  drzwi tra fik  ciągnęły snę nieskończe­
nie d ługie szeregi wyczekujących swej koleji p a ­
laczy, przypom inające „ogonkowe11 sceny z 
przed paru  lat...

W celu poinform ow ania się o „akcyi ratowmi- 
caej“ w eakrewie tytoniow ym  udaliśm y się do 
nowego prezesa tutejszej Izby akarbowej djrr. 
Ores©**, który udzelił nam  uprzejm ie n astęp u ­
jących  mformacyi: — !

— W  stosunku  do popytu na  tytoń w sam ym  
Krakow ie

PODAŻ JE ST  STANOWCZO ZA MAŁA.
Przyczyny tego brakiu tytoniow ego są rozm aite. ! 
PraedewBtzystkiem zm niejszyła się ilość łabryk  
zaopatru jących  w ten  arty k u  t Małopolśkę. 
Przed w ojną czerpaliśm y ogrom ne ilości ty to ­
n iu  niietylko z fabryki mie.isc.owej, lecz j z fa­
b ryk : w W innikach, M onasterzyskach, Jagielni- 
niicy i Zabłotowie; ponadto  przychodziły jeszcze . 
ia p to y  zagraniczne. Dziś j

PRODUKCYA FABRYKI W INNICKIEJ 
bardzo  się zm niejszyła: zam iast półtora tysiąca 
ludni, ja k  przed w ojną, za tru d n ia  ona te raz  ty l­
ko  trzy s ta  osób. Nieczynne są  fabryki w Moifta- 
aUsrayskatoh i w Jegielnicy, ZabLotowska m a być 
dopiero obecnie uruchom iona. Jako  jedyna do-

Kr akowskiego" ).
starczycielka pozostała więc tylko fab ry k a  k ra ­
kowska. o zwiększonej wpraw dzie w sto sunku  
do przedw ojennej produkeyi, przybyło jednak  
natom iast

NORMALNE ZAPOTRZEBOWANIE.
Dzis w trafikach  zao p a tru ją  się n tety lko miesz­
kańcy  K rakow a. lecz w olbrzym im  procesie 
wieś, k tó ra  daw niej korzystała vz w łasnej pro- 
dukcyi. O statnio popyt zwiększył się również 
przez to, że w obawie spodziew anej podwyżki 
cen tytoniu, ludzie na gw ałt zaczęli 

ROBIĆ Z GÓRY ZAPASY.
Obecna sy tuacya tytoniow a pogarsza się i przez 
to, że wszyscy w yjeżdżający n a  le tn iska również 
zao p atru ję  srię nadprogram ow o. Wobec tego 
wzmożonego popytu  i b raku  dostatecznej ilości 
ty toniu  d la zaspokojenia żądań w szystkich, rzu ­
ciły się rozm aite jednostki, by w drodze 

NIELEGALNEGO h a n d l u  
c iągnąć duże zyski.

Tem u w szystkiem u należało zapobdediz. Izba 
skarbow a k ieru jąc  się bezwzględną spraw  edli- 
wościę. dąży do tego, by sprzedaż tytoniu odby­
w ała się pod kontro lą  społeczeństwa, pi"/cz co 
zapobiegnie się nadużyciom  ni es urn lennych jed­
nostek. Dlatego odbywać się będzie obecnie 
sprzedaż co pew ien czas

RÓWNOCZEŚNIE 
we w szystkich hurtow niach i trafikach . Jest to n a  
razie próba; okażę się czy skuteczna, kon tro lą  
bowiem nad  sprzedażą jes t ogrom nie trudna.

Drugiem  staran iem  Izby jes t snsilom e K ra­
kowa

WYROBAMI Z B. POZNAŃSKIEGO I  B. 
KONGRESÓWKI.

Wobec m onopolu tytoniowego gen. Dyrek-cya 
może rozporządzać te raz  zapasam i z całego 
państw a. W yroby tytoniow e * wyżej w spom nia­
nych dzielnic nade jdą  już do K rakow a w  n a j­
bliższym czasie J w płyną niechybnie na  złago­
dzenie niedoli tytoniow ej w  naszem  mieście.

ze strony  osób o trzym ujących przekazy z  Ame­
ryki, Iu>b odbiorców listów pieniężnych, że pie­
niądze o trzym ują zbyt późno, lub też nie o trzy­
m ują ich wcale, gdyż pieniądze te gdzieś \v dra 
dze ginęły.

Kom endant poJ*cyi powiatu niesząwskiego, Du- 
clńński, preybył więc na pocztę i dokonał rewi- 
zyi. Spraw dzono kasę. H rak było w kasie przeszło 
3 ch milionów m arek. N atychm iast aresz owano 
kasy era  poczty Jaw orsk iego  i puvopro wad zon o 
dochodzenie, która ujaw niło skandaliczne nadn  
życia.

Jaw orski pieniądze pocztowe pożyczaj n a  swój 
rachunek różnym ludziom i pobierał d la siebie 
procenty. P rzekazy pirziela-zyimywaro po kilka ty J  
godni i tesni praeriłędzmi operowano. Dopiero pó­
źniej pieniądze w ręczano odbioa’com a w ypłacano 
pieniędzmi przeznaczonymi dla nowych odbior­
ców, ci znów z kolei czekali po k ilka  tygodni 
i t. d. W iels przekazów i listów pieniężnych zu­
pełnie nie doręczono.

Część pieniędzy, mianowicie 2 m iliony m arek 
odebrano od lndzi. którym  Jaw orski pi-erńądzje 
pożyczał i pieniądze te zwrócono skarbowi, brak 
jeszcze. 1.275,000. To w waluicie polskiej. Ile brak  
w dolarach  dotychczas nieohliczono, gdyż coraz 
to now a re&lamacye w pływ ają i sama ta  zwięk­
sza 8ię z dniem każdymi W czasie dochodzenia, 
ujawniono także, że o nrachui-acyach Jaw orskie­
go wiedział naczelnik poczty. Franciszek Gajew­
ski. aircszitowano go pm eto również za współ u  
dział w nadużyciach i bozczcmrfość władze.

Kasyer pocztowy urządza sobie „bank“.
Olbrzym ie nadużycia pocztowe w Aleksandrow ie Kujawskim.

W A leksandrow ie Kujaw skim  w ykryto wlali, 
kię nadużycia pocztowe. M ianowicie kasy er po­
czty, M ikołaj Jaw orski, zwrócił na siebie uwagę 
dosfeatniem życiom i wiclkiemi obrolami pćonię-

żnenii. Okazało się, że pożyczał on kupcom  oko­
licznym większa sum y pieniędzy, nieraz miliono­
we i pobierali od pożyczę* piocenty . Tym czasem  mić w zarodku,
polieya dowkdmiiała 5ię o licznych rakl-amaoyatoh |

Nowa końska zaraza idzie do nas 
od Zachodu!

Zaledwie uporaliśm y się z księgoisusewn, za­
wleczonym. przctt bolszewickie w atahy do Polski 
w  pamiętnym ra k u  1920, a  to, tym  razem już  od 
zachodu, grozi nam nowa zaraza,
W województwie poznańsikiom w m ajątkach: 
Naechłód i Bojanów w ybuchła zaraza wśród 
koni, m ająca  w szelkie cechy tzw. anem ii in fek . 
cyjnej....

Epidemia ta  w  Polsce —  jak  do tąd  — jes t 
mało m ana. Z nają ją  natom iast dobrać Niemcy, 
którym  w roku  1917 przyczyniła ona kolosalne 
s tra ty  w śród koni. Również w c&asie wojny j*- 
pońsko-roiśyjdciej epidemia ta  grasowała na- 
gm inrie na Dalekim Wschodznc.

Zarazę tę przynoszą najpraw  dopodobniej owa. 
dy, w skutek orego zachodzi obawa, iż epidemia 
ta  może rozwk-c się po k ra ju  i raoca prośba, spo­
w odow ać nieoblpoza!ne straty .

Dlatego należałoby ju ż  teraz przedsięwziąć 
jaknajenergiczniejszą akcyę by •jłidomif s ttu

136Q uy de  Chantepleure.

S lu b  w  a e ro p la n ie
P rzełożyła z francuskiego 

M a rta  z  D ^eduazychieh  K om orowska,
— OOO —

Pod h angarem  tym czasem  dysk utowali m e­
chanicy, półgłosem , a  rów nocześnie zapuszczali 
wwsystkie tryby  oliwą.

Fałtain zaczął się śm iać.
— M oja żona? Ależ, K erjeau, klasyczny jesteś 

w spom inając o m ojej żonie... A cóż tw o ja  w 
tatotai razie?

N a tw arzy K erjeau  pojaw ił się uśm iech, k tó ­
rego głębokiej m elancholii n ie zdołał przeniknąć 
jego szief.

— Moja... to  cackiem co innego — rzak ł — 
nie zm usiła minie nigdy do dan ia  jej tak ie j o- 
bietoicy.„ Zreszitą, ona nie wie.

A m yśla ł: ,,P ata in  n ie wic także n ic .. Gdyby 
w iedział, że rozwód nasz  je s t już tylko kw ęstyą 
rhąj i  żeśm y n a  diziś w łaśnie byli zawezwani do 
prezyden ta try b u n a łu !...11

W  tej sam ej chwili, uchwyciwszy wiotkiego 
p tak a  za traw ersy  żebr i kabląk i skrzydeł, m e­
chanicy ciągnąć go i popychając doprowadzili 
do o tw oru  nam iotu... P an  P ata in  usunął się na 
bak. K erjeau przypatryw ał się m anew row i.

A parat lok ki i olbrzym i m inął go.
Pociągnięta f ira n k a  zam knę ta nam iot, ale za­

ledwie opadłszy, podniosła się znowu, a cie- 
nduehny gtosik dal się stysizeć:

— To ja  W ilhelmie...

W łlholm zadrżał gwałtownie. Tw arz jego zbla­
dła...

— Czy chcesz m i w yjaśnić, Jakim  sposobem 
tu  się znajdujesz Amy? — zapy la ł zm ienio­
nym , praw ie że szorstk im  głosem.

D robniu tka w podróżnej sukni zwróciła Amy 
fn a lu tk ą  ciem no okoloną dziecinną budiką bu ­
zię ku  Jorzeniu P ata in .

— Panie P a ta in  — rzek ła  swym  zabawnym. 
z oudzuzijOmsika brzm iącym  akcentom  — panie 
P ata in , p an  posiada wladizę nad m oim  mężem, 
niech m u pan  powie, żeby m nie przyjm ow ał 
trochę uprzejm iej i

P an  P a ta in  zastanow ił się nad  tern, co za no­
w a trudność w yniknie z u k azan ia  s ię 'te j ładnej 
m ałej kobieciny, ale spostrzegłszy niezadowo­
lenie W ilhelm a, dos/iedł do przekonania, że ta  
iście te a tra ln a  scena zapow iada ®»ę raczej za­
baw nie, w ięc roześm iał się m imo woli bardzo 
szczerze. 1

Potem  wysaedł razem  z VignoI.
— Z daje mi się, że n as  czeka nowy kłopot — 

oznajmili.
Amy tym czasem  podsunęła pieazczatliwym 

gestem  czoło swe pod u s ta  W ilhelm a, lecz ten 
nie złożył n a  niem  ani siadu  naw et poeaiim ku.

— Jak im  sposobom zdołałaś dotrzeć aż tu ta j?  
— powtórzył m łody człowiek tonem , bynajm niej 
nie w skazującym  n a  to, by mu doznana niespo­
dzianka sp raw iała  przyjem ność. — Czy cię to 
w Lavallois tak dokładnie poinform ow ano o 
m oich ruchach  A pro jek tach  :

— Cóż ci n a  tein zależy W ilhelmie, gdzie się 
dowiediziinhun co zum > ś las/ za sobą czynie, w 
LavaIlois. czy też yrtz.ihjdziicj?

— Więc się w ygadano w w arsztatach  zape­

wne... a  tak  surow o nakazyw ałem , żaby alą n ik t 
nie dowiedział...

— NifctL. maże doenedł W oś d o  pnaekonaniu, 
że żona na innych być pow inne praw ach, jak  
res®ta ludzi...

— Cłrtcawa raocz, k to  m l się przysłużył?^.
— T ak a  osoba... lub takie... k tó re m l dobrze 

życzyły... Ale cóe cię w łaściw ie m oże obchodzić 
sposób w jafó się dow iedziałam , gdzie cię m am  
szukać.... kiedy, W ilhelm ie jeste>m przy  tobie?

— Czyż nie m am  p raw a ztnać twoich zam ia­
rów? — zapytała.

— A więc drogie dziecko, znasz Je tera®.. Od­
będę przejażdżkę n a  to. by wypróbow ać m otor 
Pa<tam... i ucieszyć wielkiego naszego szefa!... A 
jeśli ukryw ałem  zam iar ten  przed tobą, to  d la­
tego jedynie, żc bardzo jesteś wrażliw ą... ogro­
m nie się łatw o denerw ujesz.^ i że wonec cho­
ciażby przejażdżki tylko, lo tn ik  potrzebuje spo­
koju .

Mówił uprzejm ie, leca stanowczo, p rzy jaznym  
tonom  daw nych czasów.

M alu tk a  Aauy uśm iechnęła się.
— Jestem  spoko jna — rzekła — zupełnie spo­

k o jn a  i wiem. że to będzie tylko przejażdżka... 
a  także, iż ona z żadnemi nie będzie połączona 
niebezpieczeństw em . '

O parła główkę o ra*nię W ilhelm a i podniosła 
pełne serdeczności oczy ku oczom, które ciągle 
jeszcze spo tkan ia  ze wzrokiem  jej un ikały .

— Kiedy pan Vignol chory, W ilhelm ie, to p ro ­
szę bardzo aby zam iast niego, m nie zabrał ze 
sobą.

— Ciebie m am  zabrać! Moje biedactw o m ałe! 
Czyś oszalała?

Amy zaśm iała snę gorączkowo.
i.Oąg aalszy nastąpi)
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Niezwykły pojedynek między 
małżonkami.

W  tycJi dniach odi>y| się w Tulonic niezwykle 
.pnjarłynok. Ptiy-Iwo Anyi.r ż.y.ll z sobą w takiej 
<ly*łifŁrift«ud'. i-z po.-M mowii- w szczuć kroki roz­
wodowe. V. .v i - ■ p: o ;i.(  1 >: < ■ 11 i :i procesu pc>.l i_n i i 
icajiiii.k v. - 1 iliii- 2yr-ic Spory jednak i waśn.ie 
nie ustawały. l-hłw nrgro dnia sa>'n-dzi usłyszeli 
tuligło- >i ■' -a uw. duch o: lżący /. m ieszkania jsa li - 
siwa Vn'-NM'. ;i wkiot.ee puu-m w vpadłn pani 
zbroczona k r w i ą ,  z ciężko zranioną głową Hzu- 
rotio s j !».• i ii.a ra tunek . wniesiono onwJtrwają­
cą rin m ieszkania i In znaleziono nieprzytom ne­
go pana Angora w kałuży krwi.

Na zimni leżn-ly dwa rewolwery z, w ystrzelo­
n y m ' nabojam i. Okazało się. że odbył się mię­
dzy m ałżeństw em  pojedynek na życie i śmierć. 
P arę  m ałżonków  odwieziono w stanic bezna­
dziejnym  do szpitala.

Królowie pod ochronę policyi.
W zw iązku z zabójstwem H athenau‘a w yja­

śniło się. żo ochrana policyjna, k tóra nie może 
ustr/ioilz od rzucania, g rana tu  lub w ystrzału, 
iurimak często może uprzedzić zam ach.

Królowie i następny tronu  i wszyscy wielcy 
mężowie s tan u  stale m ieli przy sofcie detek ty ­
wów. Kiedy przy królowej WikUtryi zam achy 
ffeiijanow wykworzyty niupewność w życiu pu- 
jbli.cz.ncnt. królowej zaczął stale towarzyszyć de­
tektyw w ubraniu  cywiliu-m. Przy królach 12d- 
w ajdzie i .1 crz.yni zaczęli oni nosić m undury . I 
tylko zagranice Lowa-rzy^zy U któilom w ubrainiu ! 
cvw ii nem . *

Atoli nikom u nie m ożna narzucić gwałtem  
ochrony policyjnej i byli w Anglii politycy, k tó­
rzy woleli wystaw iać się im niebezpieczeństwo 
pi® z n o s i e  ciągło czyjąś obecność kolo siebie.

Książę W alii za swoich studenckich czasów' 
w O xf ordzie In hit płatać figle przydzielonem u 
do iego osoby d-dektj wowi. Pewnego razu u- 
ciełtł °d  u^etjo z dw om a przyjaciółm i na  rowe­
rach. . 1  podczas gdy grał z niimi w szachy, w 
m ałej restauracy jce  w zapadłym  kącie, nagle 
wyrasitui pracrl nimi, jak z pod ziomi anioł stróż 
księcia następcy

— .Tak pan mógł m nie tak prędko w ystukać? 
  Z&pytał książę śm iejąc się.

— Na to jestem  detektyw em , s ir  — brzm iała
o d p o w i e d ź .

Domy na wspak buduję się 
obecnie w Ameryce.

A m e ry k a  kroczy zw yk le  n a  czele p o s tę p u  wic 
d,zy (.ochniczneii.

\V obecnej chwili rozpoczynają Amerykanie 
budowę domów... nawspab. Są lo lir.lnic przo-
znac®omio diin podróżą iiję.cych aoi^plajn.aimi : balo­
nami. k tóre zao/imą l*tnivować między Ameryką 
a Europą.

Główne wejście będzie w liakim liotetu um iesz­
czone na dachu  w postaci olbrzymiej terasy. Tc 
rasa z*as będzie punktem  wylądowania dla przy- 
latajł® ych statków  i punktem  wzlotu dla odje- 
żdśającYch liak. jak (to się obco 'śe daioję na po ­
kładzie wielkich s ta n ó w  morskich.

Mieszkańcy holtolu będę nuMili na lertisie JwO- 
bodnę miejsce d la Spaceru, posiłku i zabawy 
w taki sposób, jak  gdyby znajdowali »ją n a po­
wierzchni ziemi.

pirojtklow ane statki bę-dią. doisięgały olbrzymiej 
pojemności. Będą to prawdziwe potwory po ­
wietrzne. mogącie nmiwz unieść w powietrze p ięć­
set o«ób z Szybkością 15 0  wilometrów na go- 
dzinę.

Góra św. Anny na G. Śląsku.

[eilnam /. miejsc wsłnwi.niycli r krwawych 
walk powstańców gonośląaktcii z Niem- 
i-ami jc>! słynna Góra św. Anny (Anna- 
berpp. O zdobycie lei góry toczyły vę za- 
■ etc walki, w których obie strony ponio­

sły wielkie straty.

Pseudonimy waluciarskie sprytnych
paskarzy.

Marki polskie jako groch, niem ieckie jako kawa, ruble —  herbata, dolary —
zboże itd.

IVznd kilku dniami polieya lwowska diowiedz-in 
la się /<-• pewien go-ć z holcln ..Spl- -mlid“ w y ­
siał do Kołomyi następujący tolograim: ..Sondot 
2 Kdcke Hii-s - naf.li (Izonyowihz!"

Policyę zastanowiło jednak. p..>co właściwie z 
K o b c y m i wysj kić groch do Rumunii i po nótce do 
kłębka w ykryło orcanizacyę naskai --ką. 'a  któ­
rej czci stuł n k  juk i H crsih Cross tan  (1 z lud o 
liny i. Organiirucyu ta zajmowała się p r z  "mycaniom 
złota i obcych wailul ? Rcsyi przoz Polskę ao 
Niemiec.

Zdkwesityimowano między iniwmi około półto­
ra kilogram a zlot. 1 w sztaby, 00 UnwtKket. że prze­
tapiali 0 11: przed mi o>i y złote na sztaby, aby za 
tivoć iclt pochod/r-n ic : łatwiej je jirzc woaie.

Przy swoich m aclunacyacb radzili sobie ci spe. 
k u lar ■ ci walutowi w tej sposób. że na <■/nair zenie 
rożnego rodzaju walut obcych używali nazw zbo­

ża i jarzyn.
I t a k :  ruble rosyjskie n a z y w a ły  s:ę w telegra­

mach - Thce. dolary am erykańskie Korn, do­
lary  kanadyjskie Gerste. leje rum uńskie — 
Mais liry Reis. polskie m arki — Hirse, cze. 

; skie korony — Zuckcr, korony węgierskie — 
P ap rik i. franki francuskie Sardinen.

Naiwięc-cj psąinlonunów mi.Jiy marki nicmie 
ckie, któi-o nazywały się: Grtinzcig, Nagel i Kaffe. 
Dowodzi to. że m arkam i u-cmierkicmi najwięcej 
handlowano i miały one największe obroty

I ’izv 'oj sposobno z.aly w c-s.t >(/i 1 a w m o kilka 
weksli na sumą około 10 milionów m arek, które
by i y nrrostcmplowano. K ira stincpłowa od tych 
weksli w ynjsje );ę,iz e ok, to 2 i pół miliona mo­
rek.

p o c i s k i ,  w ilość; • kob.» -O s / l u t k  i rozpoczęli Je 
rozk ręcać .  W ton spo.soh rozebra li  osi o czy dzie­
w ięć sz-itik gdy p rzy  d z ie s ią ty m  p o c is k a  nastę.

Tragiczny koniec zabawy z rozkręcaniem pocisków.
(1 elelonetn od własnego korespondenta)

Lwów. Przed kilku dniami imał miejsce w Zb»- 
rowie Uagiczny wypadek, którego oliw ą padło 
pięć młodych istot.

Piocni w yrodków  w wieku między la 1S ro- ' pdtt rksjih.zya ; rozległy sie s irasm e detonacye, 
kiem >vcm urządziło  sofcie istny w arsztat dc roz- J które łiyfo slycit.-i'- w całej okolicy, 
fcieru pocisków, lłozb ('l anie to przeprow-md-zn-li . W szyscy rh iaący  enstnli rozszarpani w kawał- 
w leju który swego emtsu pinlezas wojny zesta-ł ki.
wy drą zo i y pootskiem v jakiej:- ..grubej Berty", i Gdyby • ks-plozya In la się zdarzyła na otwstr- 
l>o iego lejka pspskbii lali pozbiorane w okolicy tam pul u, b_\ lub; zanewne je .s /.e zc  więcej ofiar.

] i m n  m im
Krwawy napad pod Myszkowem .

I

przy ul. S ław kow skie j 30.

M i i t a  eitintia bałałajek. Zeęjl 15 arłusI.muzRidw
ItfSTCP b e z p ł a t m y . —  n o w y  ZA R ZA O .
Konoort podczas obiadu od I— 3, a wieczór od 8 — 11 
Obiad z 2 dań 215 mk Kolaoya z 2 dań 230 mk.

Ceny potraw niezwykle niskie. 4197 
Obsługa szybka. Lokal otwarty do 2 w nocy.

Tcs/eżę mię lu^ieltrzimaly celta krwawych na­
padów w okolicach O.ąstucliowy prz.cz otlawiu 
ną biantię Stomczynsikrego, gdy ' iedawno temu 
Sąd okręgowy w  Cęsiocltowie rozpal rywal sp ra­
wę jtidnego z jej członków, niejakiego Ligiwiziti 
skiego a oto już rozpoczęła swoje wjstę.py 
NOWA JAKAŚ. DOBRZE ZORGANIZOWANA, 

BANDA OPRYSZKÓW, 
dając swój pńcrws/.y ki-wawy wy.slę.p w okolicach 
Mjsiz.kv.wA 1 Żarek.

W środę o godeinię 10 wieczorem 18 kupców, 
przeważnie żydowskich w tej liczbie 2 ch  chrze- 
ścian. udało się wozem z Myszkowa d.o Żarek 
po zakup róż.nych towarów. Kiedy znaleźli się 
w oddaleniu od Myszkowa o jakieś 3 w iorsty,

z pobliskiego lasu wybu trło 3-ch uzfcroj°nych w 
rewolwery bandytów, którzy z okrzykiem : 

.,R£CE DO GORYl“ 
rozpoczęli rewidować Sieroryzowanych i wyslra- 
szo::yth kupców, zabierając im znajdujące się 
w ki(>sr,leniach gotóv kę' Ogółem 18 kupcom  ban­
dyci

ZRABOWALI OKOŁO 10.b00.990 MAREK.
kiedy jerlcn z kupców próbował uciec bandyci 
strzelili > zranili go w rękę

Po dokonanym rabunku bandyci zbiegli, zagro- 
zrwszy uprzednio kupcom, by ni.'ośmielili się 
m szyć z miejsca, dopóki oni nie znikuą w leeie.

Zawiadom iona o napadzie puh-eyu. rozjjoczęła 
za bandytam i energiczny posc:.g

K
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O d soboty 15>go do środy 19-go lip C Ł  1922 r.

„DANTON(wznowieni*)
Areydzisło filmowa t czasom- rawolut/i tcancuskiaj w B ailac.i.

(wznowienie)
.V głównoj roli EMIL JANNIN0S.
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Błz. 8. „GONIEC KRAKOWSKI”

Czterech bandytów skazanych na śmierć.
W yrok w wielkim procesie 14 bandytów w Lublinie. —  Proces trwał 6 dni. —  

4  wyroki śmierci, 7 skazanych  na bezterminowe więzienie.
W Lublinie zakończył się po sześciodniowej 

rozpraw ie wielki proces bandytów z ouławrmej 
szajki Winnickiego. k tóra dokonała napadu na 
młyn w Rszesimowię. P rzesłuchano wielką li 
czbę świadków, a szczególnie eharaktcrysl-ycrfie- 
mi były ostatnie słowa oskarżonych

Brali zabitego herszta szajki. Józef Winnicki
PRZEMAW IAŁ. PROSZĄC O LITOŚĆ NAD 

W SZYSTKIMI BANDYTAMI.
zwłaszcza zaś bronił 27-letniego Laskiego E dw ar­
da, tw ierdząc, że ten był zawsze człowiekiem u- 
czciwyim a jeżeli znajduje się tu  na ławie oskur 
żonych. to tylko z winy jednego z bandytów. 
Chojnacki ego, który go namawiał do przestę­
pnych czynów. Laski bywa.1 na naradach bandy, 
ale do mich się me w trącał i był nawet przeciw­
ny tem u. Tajemnicę aachowywał pod p re s ją  
Chojnackiego i bandy. W końcu jednak
BANDA POSTANOWIŁA USUNĄĆ" LASKIE- 

(łO, I .  J. UKARAĆ GO ŚMIERCIĄ.
Kończąc oświadczył; ,&kładam to zeznanie w i* 
rnią sprawiedliwości. Jaibym pragnął, by wypu 
aBCunjuio wszystkich i innie także, ale cóż, t'.'tul no!

Chwila bieżąca.
Kraków, ama 15 tipca iSrźć

Zjazd inspektorów szkolnych  w Za ­
kopanem.

W Zakopanem odbywa się dzięki poparciu i po* 
mocy ma.teryak.ej min. W. R. i O. P. zorganizowa* 
ny przez zarząd związku inspektorom szkolnych 
pierwszy zjazd inspektorów szkolnych z całej PoL
»kl zjazd rozpoczął się dn. 6 b. m.. dotychczas 
przybyło 124 inspektorów, w tem 00 z byłej Kongres 
sówhi. 20 z Wielkopolski i 44 z Małopolski. Celem 
ujazdu jest omówienie aktualnych spraw pedagogu 
oznych i administracyjnych, oraz dyskusja na te. 
mat spraw poruszonych w poszczególnych refera* 
tach prelegentów. W godzinach wolnych od prac 
uczestnicy zjazdu odbywają wycieczki w Iatry, Ko* 
rzystając z tak licznego zebrania zarząd związku 
inspektorów zwołuje do Zakopanego na dzień 16*go 
Ińpca wolne zebranie inspektorów szkolnych a całej 
Polski, celem połączenia istniejących dotychczas 
w różnych dzielnicach organizacji w jeden związek 
inspektc rów.

A pel d o  K uratoryum  o k ręg u  szkol 
n e g o  Krakowa.

O szybszo asygnowanie poborów nauczycielstwa 
szkol średnich, zawodowych i semlnaryów nauczy; 

cielskich na prowincyi.
Z wielu miast pro wmcyonalny cli Wojew. krakow* 

sk-iego dochodzą nas skargi na opóźnianie wypłaty 
poborów nanczyielskich w szkołach średnich i semi* 
naryach, likwidowanych obecnie bezpośrednio pi-zez 
knrartoryum szkolne krakowskie. Opóźniają się zwy* 
ozajnie Okólniki o wszystkich dodatkach, a przy. 
syłane przez Dyrekcye szkół listy płatnicze załoga, 
ją  w Krakowie kilka do kilkunastu dni. W następ, 
stwle tago nauczycielstwo szkół średnich i semi u a.- 
ryów otrzymywało l otrzymuje dodatki do płacy 
nieraz o 2 i 3 tygodnie później cd innych dekaste. 
ryi urzędniczych.

Znajmy wypadki, że 20 proc. dodałok. wypłacony 
upządi-ikom W połowic czerwca — nauczycielstwo 
otrzymało dopiero 3 lipca. Do dziś dnia zaś niektóre 
zakłady śzkolne na prowimcyi nie otrzymały przy. 
znanego ieszcze w czerwcu 60 proc. dodatku- za Ii. 
piec b. r., a r.ti 00 p iw  nadeszły dopiero okólniki 
przed 3 dniami.

W dzisiejszych ciężkich czasach niedoli nauczy, 
ciielakiej opóźnianie t„kie w wypłacie nawet tej 
dziadowskiej płacy — jest wielką krzywdą dla 
nauczycielstwa. Apeluje ono leż Ya pośrednictwem 
naszej redakeyi do Kuratoryum szkolnego, by do.
tychczasowa praktyka uległa zmianie na lepsze. _
Najlepiejby było powrócić do systemu likwidowania 
poborów naucz, przez dotyczące Dyrekcjo szkół.

O  budowę .,Domu akadem ickiego 
rolników".

W tych dniach rozpoczęła się w Krakowie in­
teresu jąca akcya zmw',rz.ająea -do budowy Domu 
akadem ickiego rolników. Zawiązany w tym celu 
Isomdtet wystąpił do społeczeństwa z n-aistęip/ują- 
cym apelem:

Znaną jes t powszechnie sm utna dola niezamO- 
in*J młodzieży akadem ickiej w Krakowie, której 
szci icigóllnie dotkliw ie daje się odczuwań brak 
n ie trk a n  i Spokojnego do pracy naukow ej ra  
kątka.

Ażeby przyjść z pomocą tej młodzieży atorfd;

-  i

Puczem wyciągnąwszy z kieszo-i zbroczony 
krw ią krawat zalrtego brata , powie drwił W inni­
cki:

— Przysięgam na skrzepnięty krew  na tym 
kraw acie i niech mnie i każdego innego spotka 
len  sam los. co mego b ra ta , jeżeli mówią nie­
prawdę]

WkouGti sąd ogłosił wyrok mocą którego 
CZTERECH BANDYTÓW: JUREK, SZPIC,
STERN I JAKUBOWSKI. SKAZANYCH ZOSTA 

LO NA ŚMIBRĆ,
\

7-miu zaś; W innicki Józef. Tkaczyk. Jastrzębski, 
Sferpień. Kowalski, Piewicki i Chojnacki na bez­
terminowe ciężkie więzienie. Uniewinniono m aić  

i miast Laskiego, za którym  prosił W innicki oraz 
Kasprzaka i Dziakową,

Hodiziny skazui ycn przyjęły wynik głodnym 
płaczem, spazmami i omdleniem.
NIEKTÓRZY ZE SKAZANYCH PRZYJĘLI W Y­

ROK Z REZYGNACYA INNT PŁAKALI,
Obronię wnosili ud w.: Ster.iHpku wskl, Zckienni- 

cki, Rctitingei’ i Allen.

miefcioj która oddając się nauce rolnictwa, p a l­
cować musi w  odrębnych w a ru n k a c h ,, określ o 
nycli sciśJo Statutem  i Hag ulami nem Studyurn 
Ko!n< czego Uniwar.syi-elu Jagiellońskiego ..Kół­
ko rolników'" tegoż stm iyum  za zgody władz Uni­
wersyteckich. po stan; owiło przystąpić do budowy 
„Domu akademickiego rolników".

W pierwszym też rzędzi ■ zwraca się ..Kółko 
rolników z usilną prośbą do sw ych dawnych 
członKów, którzy po ukończeniu Studyum  Rolni­
czego w Krakowi > zajm ują dziś poważne w spo­
łeczeństwie stunowisiko ażeby pospieszyli ^ p o ­
mocą Swym młodym kolegom.

Mamy również nadzieję, że do budowy „Domu 
Akademickiego Rolrwlków" przyczynią się chęt- 

;e wszystkie zrzeszenia. r°ln ikó \\, jak tow arzy. 
sKva i kolka rilnitze, oraz związki ziemian i że
wszystkie instylucye gospodarcze rolnicze, jak
spółdzielnie i spółka mim '., syndykaty i związki 
okonomiiczno. Lanki rolne i ziemskie, dalej wsa- 
s 'k ’ic towarzystwa 1 mntIłowe i gęseitroysłowc, m a- 
jiąicc związek z rolnictw em, przy rozdraiehi du 
s-wych czystych ziy.sków na cele ogólno-społeczne
i filantropijne, ni? zapomną o Domu Akadem ic­
kim Rclnoków". A wreszcie a.p.lujcm y gorąco cl-o 
wiszy.sitkach rolników laik w ió lkkh  jaik małych, 
ażeby pamiętali o tem żepnzychodzą z pom iyą 
uczącej się młodzieży rolniczej, działają w do- 
brzie zrozumianym intiere-ib ogólnym i własnym, 
albowiem podniesienie zaniedbanej u nas pro- 
diikcyi rolniczej i dalszy pom yślny rozwój całego 
]>olskiego rolnictw a zależy głównie ad zapew nia­
nia temuż rolnictwu regularnego przypływu 
młodych sił o wyższym wykształceniu rolni 
cz c m . Ęf

Skrom ny początek już zimtrony. „Kółko Rol­
ników “ opodatkowało swych członków w td le 
możności i przeznaczyło na bu-dowe „Domu Aka- 
dorniiekrego Rolników" zcibnomy przednio F u n ­
dusz słypendyjny imieniem Tadeusza Sikorskie­
go”, profesora i długoletniego dyrektora /S tu -  
dvum Rolniczego, który toż od siebie, jako p ier­
wszą „cegiełkę” na budowę „Domu Akademic­
kiego Rolników”, 7lożyI kwotę 10.000 m arek p<>l.

Zhojnym datkiem  pospieszył Syndykat ro ln i­
czy w  Krakowie, złożywszy na ręce wojewody 
dra Kaairniarza Gałeckiego 100.000 miarek poi., 
k tóre zgodnie z objnwiomem przez W aln > Zgmo- 
maideenie syndykatu  życzeniem, mają być użyte 
na budowę Domu dla Słuchaczy Studyum  Roli- 
oziPigo.

Podpisany Komitet pod protek toratem  Jego Ma 
gnifirencyi R ektora U. J. prof. d ra  Ju liusza No­
waka prosi o nadsyłanie dalszych składek do 
„Komitetn Opieki nad młodzieżą akadem icką”
r.a ręce W ojewody d ra  Kazimierza Gałeckiego, 
albo też w prost do dyrekcyi studyum  rolniczego 
w Krakowie, z wyraźwem jednak p'1'zetzinacz.eniicim 
na budow ę „Doinra Akademickiego Rolników".

Komitet budowy „Domu Akademickiego ROI. 
ników” : Julian Nowak. R ektor U. J-. Stefan Su- 
rzycki, D y/ek tor S tudyum  Rolniczego, Karol 
łózisewoński, Dziekan Wydziału Filozotficznego.

Leopold Adancetz. Piota- Jóref Ri-zcziń^ki, Ta­
deusz Estreicher, Stacusław Gołąb, H enryk 
Hoyeii'. Stefan Kreu-tiz, Adam Krzyżanow ski Ka­
źm ierz KunmnJccki. Kazinrerz Rogoyski, Feliks 
-Rogoziński, Kazimier/ Rouppert, L udom ir Sa­
wicki Tadeusz S ikorsk i Slamisław Sokołowski,

W ładysław  Szajnocha W ładysław Vorbrodc, Jap
W łodek. Konstanty Zakrzewski. EJimunt Załę 
ski.

W ładysław  Brzeziński. Stefan Cyharowski. 
Stefan Czarnowski, Jan Czy", ciel, Grzegorz Lip- 
czyńskL Tachusz It ądca, Tael cisz Yetulani.

NA LICZNE ZAPYTANIA w sp ra w ie  b ezp ła tn eg o  
ub ezp ie czen ia  nas-zycłi P r .rn u n o ra to ró w  d o n o s im y ; 
1) td irz p ie c z y ć  łie zp la tn ie  m oże się krżdy prenume, 
rator, k tó ry  w p łac ił p re n u m e ra tę  p rzy n a  jmn.i>.i 
G inU sięczr.ii w nasze j A d m in isfracy i, lu b  przesłał 
]> ronum oratę p rzekazem  albo  c z ik ie m  n a  konto 
I ’. I\. O. N i. 1 4 0 .n i;  2) Pro-unner-jitę roz,poc/.vnać 
reożna  od każdego dn’a w m ie s ią c u ; 3'. Wa.niT k iem  
ubcz)>ic zouia je s t nadesłanie nam w ypoln io i ^go i 
pod])isanego  kwedyonaryusza, k tó ry  co k ilk a  Ar i 
zaraies7.cza.my w „G o ń cu " . ił °  p rzy jęc iu  ubozpi.:= 
rżen ia  zawiadamia P re n u m e ra to ra  wprost od sieb ie  
Bank „Vesta"; M N njłanio.j w ypadu, przesyłka ple* 
liiędzy  za noś red  r. ic tw em  1’oezł. K asy Oszcz. Czyste 
czeki n ab y w ać  m o żn a  pi 3 m k. w k ażd y m  U rzędzie  
pocztow ym .

STAN POGODY. Prognozo na .-.obole- Najpierw 
polepszenie sio sianu pogody oiepł.> wta.try w kie­
runku południowym połom 1 wzrost ztudiiniinzwlń. 
skłonność do hura.
’ SYNDYKAT DZIENNIKARZv  KRAKOWSKICH.

W sobotę o gtKiz. 12 w południe odbędzie się posie* 
dzenie Wydziału Syndykatu Dziennikarzy kraków* 
skich w lokalu Redakeyi „Czasu”.

NA UROCZYSTOŚĆ DO KATOWIC Towarzystwo 
obrony zachodnlcli kresów Polski zawiadamia: Na
posiedzeniu d"legatów eeehów. dpłegncyi. z.rzeszeń 
i t. d. uchwalono wziąć gremialny udział w głównej 
iiroczystośrn zjednoczenia Górnego Śląska z Maeies 
rz.g w Katowicach w  dn u 16 b. m.. t. i. w niedziele. 
Na te uroczystość delegacye cechów, zwaaz.ków i sito* 
warays7cń wyjada ze sztandarami i insygniami 
r.adzwytYainym pociągiem w ruedzćrlp o gotz. i 
rano. Spodziewamy sin ■%. obok organizaeyj i oby* 
wałelstwo weźmie jaJ;naj'ucz.ni"js7.y udz.iał. Po le* 
gitymacyp należy 7g1 ;isz,i'* s;ę w biurze Tnwarzy* 
stwa przy ul. Wielopole 4. TT p. w sobole od godz. 
i _7 popołudniu.

O WYJAZD KRAKOWIAN NA UROCZYSTOŚCI 
GÓRNOLĄSKIE. Krakowska Knr,gregacva Kupiecka 
prosi swyrii członków, łty zechcieli wz.iąść udział 
gromadny w uroazysiościach. któr-" elliędg się w Ka* 
towarach w niedziele 16 b. m. Wyjazd z Krakowa 
w niedziele godz. 3 minut ód rano.

PERSONAI- NA DWORCU W KRAKOWIE A WY* 
CIECTK1 W kilku pwmiarh pojawiły się skargi na 
nieżyczliwość urzędników i funkeyonaryuszy na 
dworcu krakowskim. Pozwalam sobie jodnak atwier* 
dzńć. że prowadziłem w tvm rokti trzy wycieczki 
młodzieży szkól śrcjdni.b : zawsze .-potkałem się 
z p-rnw dziwu życzliwością lak naczelnika -tacyi jak 
i urzędnikówy co mię paw, t z-dziwib?. bo w z/jszlrm 
roku naprzyklad zupełnie ('.Imienne panowały sto* 
sunki. Jako nauczyciel oceniam należycie n- życzli* 
wość pp. urzędników dla młodzieży tembirdzicj. że 
im troktóiycii slacyacit n. p. w Częstochowie ma się 
wrażenie, że się przy jechało w sam środek jakiegoś 
wrogiego kraju, lak tam traktują i » »;zież oolska. 
która prz.yjt-ż.rlżtt zwiedzić Jasna Górę KrAHnskL

ZE SPRAW MIEJSKICH i«„-m współ*
nom posiedzeniu Sekcyi ekonumicznej Rady miasta 
oraz Sokcyi prawniczej, odbytem (>od przewodni* 
ctwem wiceprezydenta miasta dra Wielgusa Sck. 
cya I zatwierdziła linie regulacyjna dla droei pro* 
wadzącej przez błonia miejskie ma Grzegórzkach 
w przedłużeniu ul. 1’asLersk’ej oraz linie reguła* 
cyjną dla ul. Obożnej na Krowodrzy dz XVII

JESZCZE SPRAWA TOEPLTTZÓW. V\ związku 
z. głośną aferą komunistyczną Tooplitza. syna ra* 
duego warszawskiego, zamieściły niektóre pisma 
warszawskie (n. p. Kurycr War-zawski) wzimiankt. 
7. którycliby wyn kało, ż? o -pisku owym był conaj* 
mr.noj powiadomiony drugi syn Toeplitza, bankier 
z, Medyolanu. Od osób znającycłi dobrze stosunki 
otrzymujemy informacy ■ w sprawie bankiera p. 
Toe-pli>tza, z których wynika, że je^  on dobrym pa* 
tryotą (łolskim i za czyny brata swego nie może od* 
powiadać w jakiejkolwiek formie.* W szczególności 
w sierpniu 1920 r. n. Jóż.ef Toe.plitz złożył 1,000.000 
ntk. na. cele o> roity przeciw bolszewikom, co d^en* 
nik 1 taik warszawskie jak krakowskie ogłosiły; we 
wrześniu przywiozła p Toeplitzow i do Warszawy 
wagon cłejdej. odzieży dla armii Zełign,vsk!ego. Dla 
dz.teci sierot w Warszaw-e ofiarow iii wówczas p. 
ToepĘtzowic 200.000 mk.. dla Lwowa 200.000 rnk. a 
dla. Knikową dla Domu Rodzinnego im. T. Kościu* 
szki dla sierot po żołnierzach polskich 100.000 mk.. 
oprócz innych -ofiar na cele humanitarne. Wresz* 
cic przed paru dniami dziennika ogłosiły o zaku* 
pnie kilku eogudek przez Toeplitz.ów w Medyolaule 
na „Dom medyków w Krakowie. W^ońcu zazna* 
czyć należy, że salon pp. roeiplitzów stosunkami 
(o\va,iv.\ sktemi należy do Kłjwybilnirjsy.yrh w Mc* 
dyolanio i lam prowadzi się (b-ową propaganda 
polska. 7. ty cli faktów można łatwo wv wnioskowe 
ż.c pisma warszawskie, które zwinz.ały uajpr-awdo* 
podolmiej T.ieświadoimie im:ę p. Jó'.ofa TocpKlro” 
z. afera i o tri brała padły ofiarą mistvfikacvi

MUZYKA -KOŚCIELNA. W t.ieddelr 16 b m. w 
kość, I,. śu Piot.i-ą na Sumi<- o godz. 10.30 odegra 
■krzyprk W Milkosz utwór' Cłi-inina, Godarda i 
Diłec.łia, a v i mszv św. o g o d z  12 śniewać będą r.r* 
1 cści opory ttoznań-skiej p. M W ot-ka^obańska \ 
M. Sobański pieśni Tnsfiogo. Sfradeib, kroniuszki 
i /łotarzewskiego. i
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WIELKI FESiTIVAL r;a dziedzińcu arkadowyrr 
Wawelu odbędzie w sobole dn. Ib b. rn. o gocl.
8 -wieczór na dochód odbudowy kopuły św. Pio tri 
pod kierunkiem prof. L. Grodzickiej z łaskawym 
wepółudzmlcm śjiiLewaczki p. Mt Maciwojcwskicj 
barytona oporv poznańskiej p. Sobańskiego, oraz 
3 orkiestr wojskowych: 20 p. p„ 5 P. A. C. i G P. A. P. 
Przy fortepianie p. Grodzicka. Bibjly wcześniej do 
r.abrcia u t. RudnieIci-nco. linia A—>3.

I  OŻYCZK1 DLA RĘKODZIELNIKÓW I PR ZE­
MYSŁOWCÓW. Komisy a  kredytow a obwodu 
krakowskiego dla drobnego przemysłu i ręko 
diziałia przy województwie w Krakowie ful. Za 
cisze 3) na XXXV Ciiiu poisi kteeniti w drniu 28 
rzierwca b. r. przekazała Konńsyi głównej 
w W ax»zavie do zatwierdlnema spraw y pożycz­
kowe 8 rękodzielników, względnie, drobno-iprae- 
mysłowoów na kw otę O.OOn.OÓO m arek.

KRADZIEŻE KIESZONKO WE. Aresztowano w 
konuumie „Nuza" Stunisła\va Kucharskiego, lai 14, 
z Myślenic, za kradzież 4580 mk. na szkodę Stani* 
sława Bałuckiego. Towarzysz Kucharskiego zbiegł 
zabierając z sobą pieniądze. — Jadwidze Walickiej 
7 Warszawy wyrwał z rek’ jakiś oberwaniec torebkę 
ręczną zawierającą 15.000 mk. i dokumenta osobi* 
atc. — Przy wsiadaniu do tramwaju skradziono -16* 
zefowi Boberowi, kupcowi z Krakowa złotą papie* 
rońnicę wartości 250 000 mk.

SŁODKI SEN. Podczas drzemki na plantach nie* 
ZŁtny sprawca zdjął kamaszki z nóg -'tani ława 
piek<-*.za z Iglic pow. Krosno.

ZNÓW PIJACKA AWANTURA. W szynku La* 
mcnsdurfa przy ul. Lubicz, zaczął się awanturować 
dorożKarz Adam Dudzik, hu 27 Pijaka z trudem 
odprown< mno pod telegraf.

ZA KRADZIEŻ skóry want oś ci 1-40.000 mk. z maga* 
z.ynu Alfreda PiT.-kusa przy ul. Piuilińskiei 2-5 are* 
sztowa.no Stefana DgJkn. lal 30. wyrobnika z Mo* 
gilan.

MAPA KOLEJOWA POLSKI o rozmiarach 95X105 
ukazała się staraniem firmy ,PAP“ Polska Agenoya 
Pcklaiiiy T. A. w Poznaniu, która za pomysł uzy* 
gkałe ochronę i wyłączr.ie do jego zużytkowania 
j* -4 uprawnioną. Mapa wi chodzić będzie w odste* 
pach mmejwięcpj półrocznych zgodnie ze zrrlhucami. 
jakie w tychże oastępach czasu nastąpią w rozkła* 
dzie jazdy samej. Osoby zainteresowane raczą we 
w szelkich sprawach zwrócić się do wydawr.-ietaya 
w p ro s t  pod adresem ul. Fr. Ratajczaka 8, teł. 3815.

z  t ł a t r o w .

„DRTJOI MĄŻ“ M. FIAŁKOWSKIEGO dz is ia j 
w cbodo. m . a liaz . Doskonała ta  nowość a u to ra  ..Pa* 
na poste w  pom ysłow ej fabu le , p rzed s taw ia  kon* 
flikt psy ch o lo g iczn y  m ałżeństw a., w k tó ry m  zwycię* 
ga 2dtrovi) in s ty n k t  e tv czn y  sa rm a c k ic h  b o h a te ró w . 
S ztuk i F ia łk o w sk ieg o  posiad  i szereg  pop isow ych  
ro i, k tó re  u  r a s  k re u ją  pp . K osm ow ska Ż m ije w sk a  
Białkowska. S z y m a ń sk i S zy m b o rsk i. „D rug i m ąż" 
po w to rao n y  będzie w n iedz ie lę  w inezo»enj, ponie* 
oz ia łek , w to rek , środę.
MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. D ziś w so* 
po tę  przedstawi* się „O dm łodzony A d o la r "  celom  
ro z b a w ie n ia  pub licznośc i. J u t ro  w  n ied z ie lę  w ieczór 
po  ra z  o s ta tn i w  ty m  sezon ie  „A m or w śn-ieg-.i" z L e5 
je-whz&m w  ro h  cesarza  F r a n c s z k a  .Jozefa, popo* 
łu d n iu  pe łn a  w dzięku  i humoru ..P ięk n a  sy re n a " . 
N ajb liższy  ty d z ień  pośw ięcony  będzie  p ra w ic  wyłą* 
a z a l i e  o perze , g ra n e  b ęd ą  op ery : 17 b. m . Gai uen. 
18 Pfliaee • C aw ille ry a . 20 T ru b a d u r . 22 Ż ydów ka. 
W operze  C arm en  obok św ie tn eg o  g ro n a  w arszaw * 
skiego p. G ru szczy ń sk ieg o  w  ro li Don Josego  wy* 
s tą p i w  p a i tv i  ty tu ło w e j p. V o ls k : i * uh kii sk  a, w -  
ty s tk a  o p e ry  p o zn ań sk ie j. .Tako F ^en m ito  w y sian i 
p. F resze l. b a ry to n  o p e rv  w a.rszaw sk fsj.

Z TEATRU BAGATELA Dziś i ju tro  „M adam e
B o  cc a c^o . k o m ed y a  w t.r ?,pch ak iam i A. Fri<jdmair.vi
Dziś p o p o łu d n iu  po raz ostatni po eonach 70 proc. 
uniżonych vD r Stieprlitz“  po raz  33 z pp. Bm&Uiro 
; Z bnck im . W  p rzy g o to w an iu  p ło śna  s z tu k a  G abryor 
Ti Z ap o lsk ie j ..Carewicz** z p. W ęg ie rk o  w  ro li ty? 
tu  ław  ej i w  jngo ro źy se ry i, z v  MnTickn w  ro li Sor.*i.

r e p e r t u a r y  t e a t r a l n e .

TPATR im  3. SŁOWACKIEGO.
Niedzica: „Drugi mąż“.
P o w ie d z ia ł  k : „Drugi mąż“ .
Wtorek: „Drugi m ąż".

TEATR m i e j s k i  OPFBA I  OPERETKA.
Sobota: ..Odmłodzony Adolar“.

TEATR „BAGATELA":
Sobota popoh. „Dr Stieglitz" fceny zniżone), 

wśeozór: „Madame Boccacio".
Eoniedzicjak Madame Coccacio",
W to re k . „M adam e B occacio"

z  POLSKI.

BOY-^Sł EŃS jdI  p r o f e c o r e m  u  N I W. p o .
Z N A N S K IL G O . Dekretom Min. W. R. i O. P . z 
ważnością od 29 m aja  br. dr Ta deus*, Żeleński 
(Boy) m ianow any został profesorem  rherątury  
francusk iej n a  uniw ersytecie pesnańc *_ m.

UROCZYSTOŚ6 GÓRNOŚLĄSKA W E LWO
i l  E. P rogram  uroceystosci z  po»vodu prąyłą 
zema Górnego śląaka. do Polski je s t naspppu 
tcy: wieic-zorem 15 iipca pochód o rk iestr woj 

-kowych do m iasta. 16 lipoa: o g. 8 raiiu  hejna  
/ wieży .tusza. O g. lOej pontyfikalne na-beżeń 
two kościele archikated-ralnym , następnie 

k o n e$ .rkiesto w ojskowych. O g. 7.30 uroczy 
s-te p r <■ dstu nenie w teatrze  w ielkim . Przez ca 
ly dzień będizi' się odbyw ała zbiórka uliczna, na 
rzucE uchodźców górnośląskich powwUńców, iu 
wali-d-' w oraz  wdów' i sierot po pow stańcach 
Zbiór*.- przeprow adzać będzie B iały Krzyż.

LWÓW W  PRZEDEDNIU STh e J& i J d OROŹ 
KARZY. Z pow oda zbyt niskich taryf zdaniem 
ocizywiśoie dorożkarzy, zw róciu się wymienieni 
do m agistim u  z żądaniem  podwyżek. Na wyipm 
dek nieuwzględnienia żądań  grozą dorożkarz c 
stirejkiem.

NARODOWY ZW IĄZEK PRACOWNIKÓW 
NArTOW YOH ukonstytuow ał się w Bory A iw iu 
we w schodniej Małop-jtooc. Zostaje on  włączony 
do „Zwiąaku Górnfeów Zjedn. Zawód. Polak." z 
siedzibą w Katowicach.

SYN WRAZ Z TOWARZYSZAMI MORDUJE 
OJCA. W Padwyaokwesm, tniiesźkal 58 l a t 1 i Teudo 
zy Hryhorcew , b. ofieyał dla spraw  wojsikiowyob 
przy stai-ustwi-e w HorodtiłOe. właócń *el 95 m or­
gów pola. Onegdaj zna^eaiono gc  n a  dr-edzr; p ro ­
wadzącej z Gwoźdżca do Tuirki, leżącego pod 
przewróconym woaem bea. żvcia z liózneani ran a ­
mi na głowie i polowuanemi żebrami. Śledztwo u - 
stoilnło, żo syn Hryhonc-ewia oŁiouai dać 6 morgów 
pola parobkom  Dm vtrow: i W asylowi Koaaaro- 
kom. kitórzy wraz z synem P ryhorcew a i jego 
iprzyjaciolem z Podwysokiego, popełnili ir-ocdlor 
stw o. Hryhorcew  z  żouą nie mieszkał, u trzym y­
wał kochankę w Turcc, a z dzreómi obchodzi* się 
brutalnie, m orząc ich gl-odiem. Syn -z zemsty u pia­
no wal i dokonał zbrodni. Sprawców m ordorstw a 
are=-z,\.owano.

KRWAWY NAPAD BANDYCFI. Dnia 11 b.m. 
p ow aoali z j.funnaa-kiu z Parystzewa do Garwoli­
na liczni chłopi i kupcy. Na ćtrodz* lejnej napa­
dło na jedną z furm anek 2 iiabrojonych w -r-woL 
w ery bandytów i -zaiżąt^di wy.daa.iia pienie łzy . 
Widocznie z obawy, iż mogą nadjechać inne fiiT- 
ma ‘ki, bandyci postanowili z-ałatwdć się p ,v>ćtko 
i dali do -swych o fiar kilka fftrzaśaw rewolworo 
wych. Od stt-załów padł 1ao:p«n kuoirjc Bursz- 
tejn drugi zaś został ranny, poczem bandyci zira- 
b o wali im 449.000 man-etk po., i źbiegli <fio l««u.

UTONĄŁ W  W IŚLE kąrl-ąc się onesniai wis 
śricćetl kisięganii w  Tarnowie1 F^^cheir.

ODKRYCIE KOPALNI WĘGLA NA K U JA ­
WACH. Przy wierceniu studni na  tierenie znanej 
w  k ra ju  fabryki cj koryi ..Ferdynand Bocm i 
Sika" we W łocławku uatra iiono  na boga e po- 
klaidy węgla. Ma ix>-wsta<: tow arzystw o akcyjne 
celem eksploatacyi nowych terenów węgłowych.

KONGRES PRZECIWALKOHOLOWY. Dnia 
1.0 b. m zakończyły sie w  Popinaniu obrady V go 
kongresu przeciwaikoholicznego. W  clągiu obrad 
przybyli >»a kongres, m iędzj innymi, biskup Łu- 
komski i były mmigtor zdrowia d r Janiszew ­
ski.

Ko-Ae-ros zwrócił się d o  posłów z  prośbę o po­
parcie spraw y podwyższenie s-ubwencyi rwądowe-j 
na walkę z alkoholizmem. A do raąd l z prośbą 
o wydanie energicznych o a" rą-daeń colerr* w pir 
v adze ni a w życie przewi-claianych w ustaw ie ko- 
misyi a " tia.lkoholioan; eh.

Dalsze rczolucye kongresu p iętnują, jako n ie­
moralne, czerpanie dochodów gm innych z  r e r  
•tcjaniu ludności alkoholem .

J O TERY A NA BUDÓW* DOMU "NWALDDZ 
KIEGO. W  rwjbliższych ilniacb ukażą się w sprz 
dia ży losy loteryi, z k tóre i dochód m a praypaść 
na celc pomocy inwalidzkiej. Loteryt, stoi pod 
protzktorajtem  p. m arszałka Sejm u. Ze iwtsgłęd 
na oel powinna znaleźć t o  ery*, ow* duże pofpa 
cie.

STOWARZYSZENIE W ETERANÓW. Dnia r
b. m. odbyło się w WRiółe zebrmi-e orgianiaacj ip r
Stowarzyszenia w ąterauów  kresowy-ch. Zadaniem 
Stowarzyszn/ia yesf aamogKMnoc m ateir sjina zlbie 
ranie m a t^ a ió w  do hw toryi powstanaa oraz 

opieka nad pam iątkam i pov.o.Wńa,
KUPIECTW O DOLSKIE NA WSCHÓD. Na *» 

b ran iu  Jtowaimystwa Kupwwkłcgo w Gnieźnie, 
pre^ęa Tow .irryst ca, p  B otegłaą Ra«prowira za. 
proponow ał, aby większe firm y kupieckie u u ń e - 
la ły  swym ruhynow arynn er orgicznym i zaufa­
nym Uf-pz-ęd i Kom znacznibjsjych zapomóg i wy­
syłały ich do m iast motopolckich i na  kro$j „by 
aby tam  z s lła d a li sklepy i handike. Do p. Koiaprc 
wicza zwrac-aaoto sie już  z k ilku  Htrołi z propozy- 
eyami i obietnicą poparcia planu, k-tóry wywołał 
bardzo żvw ą d»*kusyę. Referentem sprąw y wy­
syłania kupców z W ielkopolski do miast k reso  
wych został p. Kaw ecki z Gniezna.

>o!sk i okrę t , lw ó w w.

Niedawno wyj^h-ał z Gdańska do Anglii z taduo* 
kit-m drzewa polski o-kręt sakolny ,d-wów“. O trą. 
w z e b y ł szczęśliwie p o d róż  po Bałtyku i marcu Pół* 

nocnem i zawinął dc portu w Liverpoolu.

Z  S Z E R O K IE G O  ŚW IATA.
XXII KONGRES POWSZECHNY POROiTO od­
będzie się w I (Ondvnie w dr mch 22—29 b m. Nte 
porządLu dziennym odbudowa ^kunomicma- 1  

konitroJiL domokra/wcza .a polityki zacronicgpi j .
ORYGINALNY BAL CÓRKI KRÓLEW SKIE). 

Księżniczka Mary, córka angielskiej pary kró- 
lewskiej, k tó ra  niedaw no zt śi/ubiooą zo sta ła  
wicehi abiotniu Lascelies, u rządziła  przed ki/UUŻ 
dniam i w span ia ły  bal. Który w  eferwd a^-ysto- 
kracyd angielskiej wyw ołał n ie lad a  aensaicyę. 
Kostj-umy uczestników balu miiały przedstaw iać 
retrospekływ ny pr'O gląd m ody ubiegłego w ie­
ku. Podziw iano więc m iędzy ' m nem i p arę  tan­
cerzy w Kostyumaf-h z r. 1826 1 1840 w ykonu­
jących nore oows-iego foz-tro ta. co ze wzgle*Łu 
n« ubiory przedstaw iało n aaer o ryg inalny  wi- 
doK Pojaw iły się dalej różne g rupy  Listorycaiw , 
o d tw arzające  z  w iernością n a id r ie j  - poiuuięte. 
szereg słynnych osobistości uh fŁtv o  stulediŁ- 
Co j-ednai: stanowiło najw iększe „cl-cna" -wiecno- 
ttu. to okoliczność, żę główne postaci h istoryce- 
ne odtw orzone były przez... w ładnych potomków: 
odpc rtiiodnio ucharakteryzow anycb. Całość po ­
zostaw iła n ieza tarte  w rażenie n aw et w sfcrae
sngielski-ch lordów przyzwyczajonych do róż­
nych ekscontrycznośoi.

PODEJRZANA „KRADZIEŻ" DYPLOMATTCżNa.
Donoszą z Hagi. że delegaci sowieccy mieli v tyć  
na zapłacenie kosztów utrzyman-u w hotelu wywie, 
zionych w tym celu ko^aiowności. Za. az po przy* 
byciu delegaci sowieccy zakomunikowali, iż akra* 
azior.o im walizę ważącą 180 k r ,  w której miały 
się znajdować kosztowności. śledztwo policyjne 
'konstatowało, że fa sprawa wydaje rię wo-góle 
niejasną.

AMERYKA PRZECIW  SŁALAPINOWI, PaąH
'-tanów Zjednoczonych odm ówił wizy na  pae*- 

orcię słynneco rosyjskigo śpiewaka V ;l łipina. 
tory wraz z rodziną chciał się nrzr^odfliić do 

'm erv k i.
SEKWEETRACYA „HOOVERA. Bolszewicy 

- : 'Oky-eełtrowali w Sew astopolu ptarosniec ame-
>rkanski „H erbert Hoover“ k tó ry  pruybyi tern 
ładunkam i żywnościowymi.

AEROPLANEM Z MOSFWY DO LONDYNU.
i>> Londynu przybył aeroipianem kom unista 
Draslawskij, k tó r -  przebył tę  przerti "zeń w 55 
-rodzinach.

(1) LICYTACYA AUTA SINOBRODEGG LAN-
DRU odbyła się w  tych dniach  w P aryżu  w obe­
cności 50 am atorów . Po długiem  licytow aniu 
ciężarow y ten  sam ochód o sile 8 H P  sprzedany 
ro sta ł za  kw otę l.OSO franków.

U) PODATEK SPADKOWY ROCKEFELLERA 
W edle doniesień pism now ojorskich podatek 
spadkow y od spuścizny po W illiam ie Rockfel- 
lerze m a pr/e-wyższyć suinę 30 milionów dola­
rów. Cały pozostały po nim m ajątek  p rzedsta­
wia wartość 265 mdionow dolarów . Z m arły  o- 
bok swego b ra ta  Johna Roc-kfclleia hył najbo ­
gatszym  człowiekiem n a  śrńecie.

1
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Z  S A L I SĄDO W EJ.

Epilog senzacyinej 
Górnego

Po  17 godzinnej rozpraw ie trybunat
Kozietulski

tP.y W dniu wczorajszym zakończyła s :ę przed 
trybunałem  sądoa wojskowego, ezraerodniowa roz­
praw a przeciwko pod.pcr. Je rz :n iu  K ozietulskie­
mu i towarzyszom, oskarżonym , jak. już w pierw ­
szych dniach rozpraw y donosiliśmy, o cały sze­
reg rabunków  i gwałtów, których oskarżeni mie­
li dopuścić się n,a Górnym Ś ląsku  w okresie ple 
biscytowym.

Przedwczoraj ran o  tj. drniia 13 bm. rojipocząła 
się rozpraw a o godz. 9 rano, k tórej przew odni­
czył podpuŁk. Dr Bartik. P o  przesłuchaniu  świad 
ków rozpraw a została przerwania i odrocz n a  do 
godiz. 5-tej popołudniu. Zez anta św iadków  u - 
twieirdizćły Łryrbunał, że wszystkie czyny oskarż5- 
nych zrodziły się na podłoża ideowem.

Po przerw ie odczytano ak ta, poczem podipułk. 
Dr B artik . zreasum owawszy wyniki rozprawy, 
zam knął postępowanie dowodowe i udzielił gło­
su prokuratorow i wojskow em u podpułk. Dr. J a ­
kubowskiem u. który  w dwugodzinnej mowie s ta ­
ra ł się wykazać, że oskarżeni działali tylko z bru 
dnej chęci zysku. P ro k u ra to r zakończył swoje 
wywody o godz. l s z r j  po północy apelem  do 
sędiziów. aby nie dali się przy wydawaniu w y ro ­
ku powodować uczuciem, lecz ażeby kierowali 
się prawem sumieniem i interesem  pańsitwa.

Po przem ówieniu prokura fora zabrał głos o- 
hrońca głównego oskarżonego podpor. k r /e g o  
Kozietulskiego. Dr Zdzisław Kwieciński, k tóry  na 
w stęp ie oświadczył- że nic uważa snę za obrońcę 
hersrota bandytów, lecz broni tylko ofi-iry tego 
niedonoozonego płodu, jakim  dla Polski byt tra  
ktat wersalski, k tóry  zamiast granic uregulow a­
nych  i dokładnie oznaczonych obdarzył Państw o 
plebiscytam i. W dalszym ciągu przemówienia wy 
kamał I>r Kwieciński. brak wswplkich dowodów

L IST Y  Z  KRAJU.

Z  Zakopanego*
Zakopane, 14 lipca.

W liniach 8 i 9 b. m. bawiła u nas wycieczka 
szwajcarskich dziennikarzy. Na dworcu powitali 
ich przedstawiciele miejacowycli władz po śn ad  i* 
niu wyroszono autobusem do Morskiego Oka. Po 
obiedzie zwiedzili goście dobnę Kościeliska gdzie 
bylj świadkami tańców góralskich Następnego dnia 
przyjmował Szwajcarów bardzo gnśoónnie p. Ma* 
r p n  Linde w swera sanaitoryum (dawniej dr Dłu* 
skiego). W r.iiedzielę wieczór nastanił odiazd do 
Katowic.

Przez cały pobyt w Zakopan3in towarzyszył 
Szwajcarom kapitan Romaniszyn, polski komisarz 
graniczny dla Spiszą i Orawy, który dzięki znajo* 
mości stosunków zagranicznych, oraz taktowi to* 
warzyskiemu oddajo znaczne usługi, usposabiając 
. granicznych gości przychylnie dla spraw naszych.

W niedzielę 9 lipaa odbyła s;ę uroczystość przytą, 
cienia Górnego Slaska do Polski. Po uroczy storn 
naboźcstwic wyruszył pochód przez udekorowane 
ulice na rynek gdzie odbył się manifestacyjny wiec. 
Zagaił go burmistrz p. Kozłowski, witając dzienni* 
karzy szwajcarskich, którzy wzięli udział w po* 
chodzie i wiecu (nie raczyli natomiast uczynić tego 
towarzyszący im urzędnicy naszego ministerstwa 
spraw zagranicznych). Po prozydyum wybrar.o pp. 
dr Gnbyezewskiego. ks. KorzonkiewJcza, Pawlicą 1 
Pranesa, poczem wygłosili piękne referaty prof. 
Cichocki i inspektor szkolpy z Ostrzeszowa w 
W ielkopolsce, p. Ghećkn. Burmistrz Kozłowski 
określił udział Zakopanego w walce o Górny Śląsk, 
l oczem rzucił myśl postawienia w Zakopanem g 
stóp Tatr pomnika Gónego Ślaska. Zebrani1 z rnpa, 
tern podjęli wniosek i .zaraz złożono na ten cel 
przeezło 250.000 mk Należy podnieść, że miejscowa 
PPS solidaryzo-A ała snę 7 oboz -m ii'irodowvrn. 
panego uroczystość lądowa (góralsk i) na cześć Gór*

Tego samego dnia odbyła się w Olszy obok Zako* 
nogo Śląska. Po przemowach pp. ks. SwałUta, dyr. 
Roszka, burmistrza Kozłowskiego, Hajca i Wl. 
Krzeptowskiego ^ebrar.i uchwalili wysłać telegram 
do Górnoślązaków, poczem nastąpiły ćwiczenia 
straży pożarnej i zabawa ludowa. Należy z uzna* 
riiem podkreślić, że Olszanic z zaufaniem popierafą 
zamiary swej inteligcncyi i wspólnie z nią pracują 
dla ogólnego dobra. To też. praca ta wyda z pewno* 
"cią najlepsze owoce. g. W.

Z  R abk i.
Frekwencya. — Ceny mlsszkań, a trzymania l ta r­
gowe. — Życzliwość zarządu dla lnteligancyi. — Ko* 
lowia lecznicze. — Ruch knłtnralny. — Stosunki na 

przystanku kalajowym.

rozprawy obrońców 
Śląska.

wydał wyrok o 4  rano. Podpor. Jerzy 
uwolniony.
winy podpor. K/uaiert/ulskiago, podniósł jego za­
sługi wojskowe, jego czysty charak ter, oraz o- 
świetlił działalność bojówek na Górnym Śląsku. 
Obrońca ten zastępował również sierżanta Ma­
tuszaka.

Kończąc swoją mowę apelował Dr Kwieciński 
do  trybunału , ażeby powrócił oskarżanym  Kozie­
tu lsk iem u i M atuszakowi ni ©tylko wolność, ale 
i cześć obyw atelską.

Przemówienie Dr. Kwiecińskiego. trw ające sto 
sunkow o bardzo krótko, bo tylko kwaidtrans, peł 
ne szczerych słów wiary w niewinność oskarżo­
nych, wywarło wielkie w rażenie na sędziach i 
przysłuchujących  się rozprawie mężach zaufa­
nia.

N astępnie rozpoczął swoj'e wywody D r Peiper, 
obrońca w achm istrza Skrzypczaka, kapr. Jam bo­
ra i eRdyika. W obronie swej wykazał Dr Peiper 
sprzeczność zeomań świadków i praytoczył wielki 
mańeiryał dowodowy, w ykazujący gw ałty i ra ­
bunki, jakich na Górnym Ś ląsku dopuszczały się 
bandy Orgeschu i S tosstruplerów  oraz prosił t ry ­
bunał o uwzględnienia okoliczności łagodizących,
przy wydawaniu w yroku

O godiz. 3-ej po północy udał się trybu/n>al na  
n arad ę  i po godzinnych debatach w ydal w yrok 
mocą k tórego oskarżony podpor. Jerzy Fnzietu l 
■ki, s ie rtan t M atuszak i w achm istrz S k r z y p c z a k  
zasiali uwolnieni i natychm iast wyposzczeni na 
wolność, zaś kapral Józef Jam bor i kapral L u ­
dwik Redyk skaizarai na karę więzienia 18-miasię- 
cznego za zbrodnię rabunku i degradacyę do dru 
giego stopnia żołnierskiego.

W tern sposób podpór. Kozietulski, s ierżan t Ma­
tuszak i wachm istrz Skrzypczak zostali w zu­
pełności przywróceni do czci obywatelskiej.

Rabka, 14 lipca.
W tym roku niema przep dnienia w tutejszym 

zakładzie. W porównania z rokiem poprzednim 
frekwencya o 200 osób mniejsza, a mimo to wszyst* 
kie pensyonatj zajęte i tylko tu i ówdzie jest jakiś 
pokój do wynajęcia. Ceny przeciętnie 600 mk. od 
pckcju. Utrzymanie do 3000 mk. dziennia, co wcale 
nie wynosi drogo. jeśli się zważy, że Utr mleka ko* 
sztuje 200 mk., 1 kg. mięsa 700 mk.. 1 jaje 32 mk., 
1 kg. masła 2400 mk. : t. d.

Wieścicie! zakładu di Adam Kaden dba napraw, 
dę gorliwie o wszelkie udogodnienia dla kuracyuszy. 
Szczególniejszą opieką otacza dziatwę kolonijną, 
któiej zjechało bardzo wiele. Daje dla nich 50 proc. 
zniżkę na kąpiele, ułatwia wszystko zarządom ko* 
lor.i:, pozwala na przechadzki po rewirach i t. d. 
Dla inteligcncyi wydał 2000 biletów kąpielowych 
bezpłatnie. Również życzliwym jest dla dziatwy i 
inteligcncyi komisarz rządowy.

Z kolonii bawią tu- łódzka, utrzymywana przez 
gminę Łódź, dzieci 60, druga już zmiana, kiero* 
wnik p. Dudziński. Liga kobiet utrzymuje kolonię 
„Ognisko**, połączoną z ochronką Piłsudskiego ze 
Lwowa. Dzieci 60, kier. p Irena Sadowska. Kolonię 
T N. S. W. (50 uczennic gimnazjalnych) ze Lwowa 
prowadzi prot, Królińskl. Śląsk przydał również iwą 
dziatwz w liczbie 60. Mają też kolonię w samym za. 
kładzie Urszulanki i wreszcie krakowska pod werw 
św. Józefa. Jak widać dziatwy całe roje. Leczą się 
i bawią. Pogoda sprzyja w całej pjłni.

tycia kulturalne zaczyna się dopiero. Mieliśmy 
festyn na rzecz ubogiej dziatwy, jedin wieczór ope* 
rowy i jeden wieczór czwórki Kitschm&n. Micha* 
łowski etc. Mówią coś o wieczorze autorskiem Zaw. 
Związku Lit. Pol. ze Lwowa, którym ma się zająć 
prof, Króliński.

Kort tennlsowy urządzony bardzo dobrze, zajęty 
cały dzień Szkoda, żo trochę za drogo (800 mk. 
1 godzina). Było Udka wycieczek na okoliczne szczy* 
ty i w Tatry.

O ile w zakładzie samym właściciel i jjaj-ząd 
słyr.ą z uprzejmości, o tyle słychać ciągle skargi 
na miejscowego „naczelnika budki**, który udaje 
bard żo gorliwego „urzędnika” i wprowadził szereg 
obostrzeń. Szczególnie gniewa się ten pan dygnitarz 
za nadmierną ilość bagażu. Spodziewać siię można, 
że wpływowi knraeyusze postarają się o przenie* 
sienie tego pana w inne miejsce, gdzie niema ku, 
racyuszów. ruchu sezonowgo i bagaży. Polska ko* 
lej powinna i musi obsługiwać publiczność w poi* 
skich zdrojowiskach uprzejmie i życzliwie.

Niedawno byliśmy świadkami takiej oto źyczli, 
wości pana „naczelnika budki**. Przyjechała jakaś 
kolonia ze Lwowa i przywiozła na bagaż trochę ży* 
wności amerykańskiej. Mimo. że kierownik opłacił 
we Lwowie za 450 ke. 26.000 mk.. p. r.nczelnik budki 
wymierzył mu dodatkowo 2000 mk. albowiem ży* 
wności na bagaż nadawać nie wolno Sprawa poszła 
do Am. Komitetu Pomocy dzieciom i do Ministe* 
ryum. k.

Bielsko, 14 lipca. 
Rozporządzeniem  w ojewody śląskiego po­

w stają  na ś lą s k a  3 dyrekeye policyi, t, j. w Kato­
wicach, w Królewskie]1 Hucie i w  Bielsku. Urzę­
dników  w spom nianych Dyrekcyi policyjnych 
m ianuje wojewoda. W edług brzmienia rozporzą­
dzenia wojew ody z d n ir 17 czerw ca 
b. r. polieya ta  będzie m iała szeroki zakres dzia­
łan ia  Dor- iej należeć będzie utrzym anie bezpie­
czeństw a i porządku  publicznego sprawy stówa 
rzysaeń i zgromadzeń, k o n tro la  prasy, zabaw i 
wydawanie paszportów, kontrola przem ysłu go- 
spodmóo- szynkarskilkego, udzielanie pozwoleń 
na noszenie broni, polieya obyczajowa, krym inał 
na (Prugelpatetit) szupaśnictw o. kontrola nad 
naŁwami publicznych placów i ulic.

Terytoryali.y  zakres działania dyrekcyi policy- 
w B ielsku obejm uje miasto Bielsko ? gminami 
przyległem u Stare Bielsk®, W apitnica. M ikuszo. 
wice, Kamienica ; A leksandrowice.

L udność Bielska, naw et spokojni Niemcy i ży­
to . ł  wyjątkiem  hakatystów  przyjęli tę wiado 
mość X zadowoleniem, ponieważ gminna polieya 
w Bielsku nie stola na wyżynie swego zadania. 
Większość załogi po licji miejski j wychowała 
się w szkole hakatystycznej pod osławionym 
Bezdekiem, gdtfic to  szykanowanie Polaków by­
ło m iarą uzdolnienia funkeyonaryusza policyj­
nego. To też po przewrocie politycznym IdecK 
nie było pola do togo rodzaju  popisów . polieya 
weszła w kontak t ze złodziejami! i elem niami 
an ty p ań  stwow ym  i.

Kierownik B rzdęk  skom prom itow any ncirk l 
do Czcchosłowacyi a  p a ru  innych funkcj-on?i-yu- 
9zy trzeba było wyrzucić ze służby.

Przeciw takiej policyi ha-katyści nie wj-s1 ępo • 
wali, bo to byli ..mrsere Leirte”, natom iast p ań ­
stwowa polieya ń e  podoba się im bardzo. W y­
raz takiego n i c za do w o-l r>'~ »a dał przed ewfuzu-^ikKm 
organ bielskich hakaćystów .Ostschlesische D. 
Zeitung”. —Wobec tego niezadowolenia re łakey i 
O. S. D. Z. należy przypomnieć, że bielsk i prńcvn 
w caaisie ostatnich dziesiątek lat istnienia An- 
stry i dopuściła się na  nieszczęśliwej, bezbronnej 
ludności tyle gwałtów, bezprawia : krzywd do 
nieba o  pom stę wołającyfeh, że diziś cala powin­
na iść pod sąd. Kto dziś jeszcze broni tej po 
licyi dopuszcza saę prowokacvi wobec polakicgo 
ludu.

DZIAŁ E KONOMICZNY.
PANIKA NA LW O W SKIEJ CZARNEJ GIEŁ­

DZIE. Ośwó ad ozonie Lloyd George‘a. że nie ze­
zwoli na zniszczenie Niemiec, oraz groźba Amc- 
rjtki, że zażąda od F ra n c ji  zw rotu pożyczek, od­
działała przede w si:y sf k i em n a  giełdę. W skutek  
oczekiwanego m oratoryum . jakie t r a ją  otrzjTmać 
Niemcy usta ł popj-f za dolaram i, zm niejszyła 
się podaż m arek  niem ieckich i dolary zaczęły 
gw ałtow nie spadać w dniu w czorajszym , m ark a  
niem iecka w ykazała natom iast tendencyę zwyż­
kową. Dolai-y spad ły  o blisko 480 punktów . 
M arki niem ieckie poszły do 13.

Dziś panu je  zupełny zastój i pew na apatya w 
tranzakcyach . Spodziewany jest coraz większy 
spadek dolarów .

Kiedy weidzie w życie 
umowę handlowa DOlskn-franimska.

KUPCY POSZKODOWANI PRZEZ ZWŁOKĘ.
„Journal de Pologne” um ieszcza w siprawie 

(stosow ania um owy polsko-francuskiej n astę­
pującą w zm iankę:

„Przed tjgodn iom  zaznaczyliśm y, że u rzędn i­
cy kom ory celnej zdają się ignorow ać konw en- 
cyę polsko-francuską, W ynikło z tego. żc kupcy 
którzy sprowadzili tow ary francuskie, biorąc w 
rachubę obniżenie d a . zostali poważnie poszko­
dowani. Jeden z naszych  rodaków  opowiedział 
nam . żc m usiał opłacić 700.000 m arek  cła za to­
w ar, za k tó ry  w myśl um owy m usiałby zapłacić 
tylko 40 proc. tej sum y. S tra ta  wynosi zatem  
około 30P tysięcy m arek. Inny kupiec m a w kp- 
mor.ze celnej sk ład  towarów, oczekujących n a  
instrukeye ze strony w ładz odnośnych 

Jcżt-Ji um ow a h and low a już obowiązuje a tak 
jest w istocm, to od każdego trans-.o rtu  tow a­
rów p o tla ra n ą  jest nadw yżka. \[  ejniy n-idz etę, 
że nasią.pią sprawiedliw  : szybkie zarządzenia 
w celu 1 ) zastosow ania um ow y przez kom ory  
celne. 2 ) zwrócenia zam teresow anrm  pobranych 
nadwyiżok od datj', od której uk ład  o fic ja ln ie  
obowiązuje.

NAGŁY SPADEK DOLARA. W czoraj w ielką 
korsternacyę w sferacli 'inamsowych w arszaw ­
skich wywołał spadek ku rsu  dolara na gi Idzie. 
Nielktórzy tłómaeza w ielki spadek d o 'ira  niepro­
porcjonalnym  spadkiem kursu , jakiego doznał 
dolair na giełdzie beirtlińskieą.
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KORONA CZESKA IDZIE W GÓFP. Donoszą
z Z u rychu . W tutejszych kołach bankow ych lii 
caą się z tem, że k o zin a  czeska podniesie się do 
w>soI.ości 25 centym ów. Spowodował to w pier­
wszym rzędzie bardzo korzystny bilans handlo­
wy czeski, a także i to. że zagranica skupuje w 
ogromnej ilości koronę czesiką. W reszcie w yni­
kiem rokow ań angielskiej grupy kapitalistów  z 
czeskimi przem ysłow cam i było ustalen ie  korony 
czeskiej w sto sunku  do 20 rappen.

POŻYCZKA SZWAJCARSKA DLA JUGO­
SŁAWII. By Jugosław ii umożliwić odbudowę 
życia gospodarczego postanow ił szw ajcarski de­
partament gospodarczy udzielić Jugosław ii k re­
dytu w wysokości 25 mil. fr. szwaj.

Ruch giełdowy.
Giełda krakowska z 14 hpca

. .. marcowa
jJiOłia ;Uflii - .za,. duc«izv wstatu
fiuono „arzedBZ IiiipBO Siraeoa; i/usiicjt
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Waluty i dnrizy
Dolary St-Zfed 

,  kanad.
Franki tranc. . 

belgijs 
T azwa.c.

Fonty azterlin.
Marki- niemiec.
Korony ausir.„ ezesko-si.

,  węgiers.
.  duńskie 

L<ei rum Li uski t 
Liry włoskie
Floreny holen

Warszawa. 14 lipca. (TAT.i G iełda M ilionów ka 
t r a L ' 1420, 1450. 4 j pp j proc. Tow. k red . ziem . za  100 
ru b li sp rzed aż  220 k ipno 215. i  : jjot proc. Tow. 
jkred. ziem . za  100 i j u t I  tra n s . 57. 56 i trzy  tz w a r ,  
te, 5 p roc. m. W arszaw y  tra n s . 216. sp rzed aż  218, 
jjupno  212.

W a lu ty : holaj-y Stanów  / j e d n .  tra n s . 5600. 3750, 
56P0 sp rzed aż  57*10, k u  pr/o ió70, da l a ry  k a n a d y js k ie  
t.raris 5650. 5633. fra n k i f ra n c u sk ie  458 460. ko rony
czesku  tr a n s  123 i pół. m a rk i n iem ieck ie  12.40. __
C « * -  Gdańsk f r a r / i  12.10. 1*50. 12  15. Spszedaż 12.25, 
I tnpno  11.95.

>WULKANIZATOR< i!
g u m  a u t o m o b i l o w y c h , m o ­
t o c y k l o w y c h , R O W E R O W Y C H  

oraz wszalkieh robót w zakres wohodzących.
W yk o n a n i*  so lid n a . 1450

PIOTR BAWOLIK
Kraków, Sm oleńsk 23, offic.

Cukiernicy!
Rożne watce prasy, sztenderki. Maszyny do 
jrysow. Różne etykiety, również do herbatników. 
Farby, sma^i, wanalinę. Syrop Agar-Agar. Masło 

kakaowe i Kakao bonowe poleca 4180

P> Flancman, Warszawa
Swi^toyerska 36, telefon 72-67.

KREDA
spodarskich.
B l A y  z a k ł a d y  p m ^ e m y . ł o w e
■  ‘ m i  Lw ó w , Lw ow ska 48, To l. 476.

SUKO W., i p ra so w a n a
do wszelkich celów chemicz­
nych przemysłowych i go- 

Dostawa tylko wagonowo. 4078

\

Znane  ze swej dobroci

pierniki i herbatniki Toruńskie
i. dawn. 4326

Richard Thomas
Wyłączne przedstawioieiBtwrne Zagłębie Dąbrowskie

Aleksander Warzyński w Sosnowcu
ul M o d rca jo w sk a  43.

Towar zaw sze  na sk ładz ie  posiadam .

1 nulu przmmol
przynoszące Wielkie zyski, po 
ezukuje na Kraków i okolicę

P R Z E D ST A W IC IE LA  w s p ó l n i k a
Z Wkładką 2 miliony Mk. p.

Zgłoszenia przyjmuje Telefonia*, Tow. z ogran. odp, 
Poznań, Wierzbięclce 24. a. 4330

Do naszych prenumeratorów!
Niniejszem oznajmiamy, że zawarliśmy pisemną umowę z „Vestą“, Bankiem Wzaje­

mnych Ubezpieczeń w Poznaniu, w myśl której kaiżdy czytelnik, który opłaci prenume- 
ratę „Gońca Krakowskiego" zustaje ubezpieczony bezpłatnie w tymże ta n k u r

1) Na wypadek śmierci spowooowanej nieszczęśliwym wypadkiem na

500.000 marek polskich,
2) Na wypadek stałej niezdolności do pracy spowodowanej nieszczęśliwym 

wypaaKiem na

400.000 marek polskich.
Ubezpieczenie powyższe obejmuje wszelkie mes/uzęśliwe wypadki Jakie wydarzyć 

się mogę uoezpieczonemu w życiu codziennem oraz przy wykonywaniu przezeń pracy za­
wodowej z wyłęezenlem nieszczęśliwych wypadków, spowodowanych uprawianiem jakie­
gokolwiek bądź sportu.

Wypadkiem w pojęciu niniejszego ubezpieczenia jest każde dokładide przez leka­
rza stwierdzone obrażenie cielesne, którem ubezpieczony bez własnej woli, wskutek  
niespodziewanego i  nagle na organizm jegoz zewnątrz, mechanicznie działającego zda­
rzenia zostanie dotknięty. Wypadkiem więc n. p. jest śmierć, lub stała niezdolność do 
pracy wskutek katastrofy kolejowej, wskutek jakiegokolwiekbądź przejechania, wy­
padku w fabryce przy maszynach, w kopalni przy pracy i t  p. Do wypadków zalicza się 
także porażenia gromem prądem elektrycznym, poparzenia, popalenia kwasam i gryzą­
cymi, oraz zatrucia krwi, przy których jad dostał się do ciała przez skaleczenie zewnę­
trznie dostrzegalne- Wypadki wszelkiego, rodzaju skutkiem napadów zbrojnyeli w łą­
czone są do tego ubezpieczenia.

Nic uznaje się za wypadki: a) wszelkich zwykłych zachorzeń i stanów chorobowych, 
szczególniej chorób epidemicznych, infekcyjnych, n. p. tyfusu plamistego i  inwazyj­
nych. oraz wszelkiego rodzaju rozmyślnego otrucia się; b) zachorzeń z powodu psy­
chicznych wzruszeń; c) skutkiem działania temperatury; d) uszkodzeń cielesnych po­
wstałych wskutek długotrwałych lub często powtarzanych wysiłków fizycznych.

Do ubezpieczenia przyjmuje ,,Goniec Krakowski" osoby fizycznie i umysłowo zdro­
we od 18 do 65 roku żyda. wszelkiego stanu i  zawodu z wyjątkiem:

lotników, dzokei, nurków, akrobatów i  linoskoczków, marynarzy łodzi podwodnych.
Ażeby „Goniec Frskowski*1 ubezpieczył swego prenumeratora za darmo należy: 

1) Zapłacić prenumeratę, 2) W ypełnić podany niżej kwestyonaryusz, 3; W ysłać go 
wraz z opłatą prenumeraty — a wówczas ubezpieczenie stajo się ważne od gods. 12 
w p o łu d n ie dn ia  następnego po wpłaceniu prenumeraty na poczcie lob w Acjtnlnistra- 
cyl pisma naszego w  Krakowie, ul. Dunajewskiego. 7.

Poświadczenie z Banku nVesta“ stwierdzające, że ubezpieczenie zostało nrzez ów  
Bank przyjęte otrzyma prenumerator odwrotnie. Ubezpieczanie powyższe jest ważne 
na czas na jaki została opłacona prenumerata naszego dziennika.

„Vesta‘\  Bank Wzajemnych ubezpieczeń w Pcznariu, instytucya rdzennie polska, 
założona w r. 1873 oparta na wzajemności, zajęła dzięki swojej sprężytości- sum iinno­
ści i rzetelności w całej Polace najpierwsze miejsce. Na czele Instytucyi stoi Generalny 
Dyrektor dr Mrryan Głowacki, wybitny ekonomista w Polsce. — Dyrektorem działu 
ubezpieczeń od wypadków w Cent-ali Banku w Poznaniu jest znany Krakowianin 
p. Arpad Czerwiński, zaś Dyrektorem Oddziału krakowskiego jest członek zarządu Cen 
tralnego p. Maryan Lanc, cieszący cię zasłużoną sympatyą w naszem mieście.

Imię i nazwisko

Zawód (dokładnie określony)

Dokładny adres

Data urodzenia

Czy nie jest Pan kaleką?

Czy jest Pan zdrów?

Prenumerata opłacona

Od do

W dowód prawdziwości dat wł. podpis ubezpieczonego

Wycinek ten należy po wypełnieniu przesłać do Administracyi pisma naszego

Wnrelklch wyczerpujących informacyj tak w sprawie ubezpieczeń wypadkowych, ja 
kotei i w innych driałach ubezpieczeń prowadzonych przez ,,Vestę‘‘ (od ognia, na życie, 
od kradzieży, od odpowiedzialności prawno-cyy dłnej i t. p.) udzieli natychmiast 
Sub Dyrekcya „Vesty“ w Krakowie, ul. Straszewskiego 28, telefon Nr. 139.
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DROBNE OGŁOSZENIA
ł r S Z Ż B . Z

2 maszyny
brym stanie (Marka, N iw iń­
skiego) i 1 maszyna do kra­
jania i zarzynania tektury 
(Ritz- n. Schneidemasch ne) 
są do sprzedania. Wiadomość 
Fabryk i tutek, Biała, ul. Su­
kiennicza 4. 4319

Dzieła aoetnepo
eleganckio wydanie w wy­
twornej oprawie, 13 tomów, 
okazyjnie do sprzedania. Wia­
domość do Admin. „Gońca 

Krak." pod „Goethe".

Do sirzedama:
Dobra ryeorsk o, 1036 mor­

gów, ziemia pszenna i żytnia, 
z gorzelnią, budynki w do­
brym stanie. Dwór pański o 
10 pokojach, łazienki itd. w 
ogrodzie owocowym 8 mórg. 
sta#  zarybiony 30 mórg. Bo­
gaty żywy i martwy inwen­
tarz. Cena około 115 miljo- 
nów.

Folwark, 450 mórg, ziemia 
pszenna, drenowana, bndynki 
ma*ywne, murowane, pod 
twardym dachem. Żywy i 
martwy inwentarz nadkom- 
pletny 3 kim od fabryki cu­
kru i większego miasta. Cena 
około 60 miljonów.

S0 gospodarstw na Kuja­
wach w każdej wielkości od 
ló —800 morgów. Okazyjnie 
kamlonlea 3-p.ętrowa, masyw­
na, z 4 dużymi składami, w 
centrum dużego noasta (ta­
nio). Cena około 13 miljonów.

lotorssa rzeżnickie, piekar 
akie fryzjerskie, kolonialne, 
restauracje,hotele, wille, mły­
ny. wiatraki, domy z ogroda­
mi i interesami tylko dla szyb­
ko deeydnjących się refie- 
kłantów, Zgłoszenia osobiste 
z odpowiednim kapitałem Za­
rysy a nadesłaniem 50 n  k w 
znaczkach poczt. 60ZIMIRSKI 
(pośrado atu majątków) Inowro 
cław (Wielkopolska), m. iw. Ml 
kołoja 30. 4334

Y  uplę kamienicę z wolnem 
** m ies/.kniem  w Krakowie 
bez pośrednictwa. Zgłoszenie 
pod adresem : Wodniecki, Kra­
ków Wielopole I 6 .1. p. 4278

*7domob. ot.coi z maturą gim- 
“  naz. chętny do pracy, po­
szukuje odpowiedniego zaję­
cia. Li-braw j  zgłoszenia pod 
L, 4327 do Admin. „Gońca*.

Prota or gimnazjalny, kawa­
ler, poszukuje pokoiu u- 

meblowanego z utrzymaniem 
lub bez. Odpowiedzi przyjmu­
je  z grzeczności firma „Photo" 
Rynek główny 9.
yamianif śliczno mieszkanie 
"  w Grudziądzu, 4 pokoje 
z przyn. 1-rzędny komfort, 
na 3-pokojowe mieszkanie 
w Krakowie. Zgłoszenia pod 
„Grudziądz” do Admin. “Goń­
ca. 4328

Potrzobne 4 —5 punoi z ku­
chnią, komlort. Czynsz i 

odstępne. Wiadomość w Ad- 
ministr. pod „Milion". 4311

Latał no biuro potrzebny na­
tychmiast w śródmieściu. 

Wymagane conaimniej 4 po. 
koje. Odstępne zapewniamy 
wysokie. Zgłoszenia pod „Wę­
giel" do Ailm. „Gońca". 3739

potrzebny od 15 sierpnia na 
* wieś w Kaliskie, samotny, 
dobry Mucharz. Oferty, ko­
pie świadectw wraz z warun­
kami nadesłać zaraz pod 
adresem: Zaborowska, JabJ- 
kowo, poczta Popowo Koś­
cielne, Wielkopolska. 4332

Dapatryantka pozostająca w 
*■ największej nędzy z 3-iem 
drobnych dzieci, poszukuje 
jakiejkolwiek pracy, aby nie 
/ginąi l  głodu. Zgłoszenia 
do Admin. „Gońca". 4214

Ctsnogrst stka do n.em.eckie- 
** go. z poprawną znajomo­
ścią tego języka, pisząca na 
maszynie, poszukiwana. — 
Oterty, z żądn.iein wynagro­
dź niem. nadsyiać: Huta
szklana, „Hortensya" Piotr 
ków. 4252

yaglnlony. Jan .Jagodziński, 
"  który pracował jako ka- 
ilarz w Mykanów le. powiat 
' zęstochowski, w marcti hi 
zag.nął bez wieści. Ktoby miał 
o nim jakie wiadomości, ze- 
cnce łaskawie podać je do 
Administracyi Gońca Kra­
kowskiego", 4213

I C L E M n ^  p ł
P r e p a r a tu ,

„posadzek,  sc
do c z y s z c z e n i a  i d e z y n f e k c j i  

mebl i  . c a ł y c h  m i e s z k a ń  i t f i ^ T T p
t e a t r y ,  h i  no tecTfr^^jTOtele , pens„ &rr£%y T k a w i a r n i e ,  
r e s t a u r a c j e  , s a l e  DaTts^^- .yf rTjKoszary.kodci  o ł y .  
s z k o ł y , pom i e s z k a n i a ^ ^ ^ - y w f r j i ^ i  z b i  o rowe , s k ł a d y ,  
b i u r a , f a b r y k i p r z e m y s T o w ^ j p o c z e k a l n i e , 
wagony,  traju*tfrje i t p . i l p - -  Z a s t ę p c y ^ p ^ z u k i w a n i  [

- wy sy ł a : ?IPff-Lwów, Lwowska 48 ,

Garn tur mtocarniany
6HP.. kompletny, prasę do słomy Klingera i młocir 
■ ę 8 HP dostarczy .PION". Lw6w. Lwowi ■ r 48. Tel. 476 j

i  gubiono tym czas. zsśw nd- 
czenie dem oD na nazwi­

sko Knbala Jan, Jadowniki 
pow. Brzesko, które uniewa 
żnia się. 4 >29

7gubiono tymczas. zaświad- 
™ czenie demobiliz. na na­
zwisko Dawid Kolender, ur. 
1898 w Lipnicy Murowanej, 
pow. Bochnia. Dokument ten 
unieważnia się. 4331
7gubiono dokumentu wojsko- 
^  we na nazwisko Andrzej 
Kosowski, ur. w r. 1896, w 
Zamach. pow. Chrzanów. Do- 
kumenta te unieważnia aię. 

4333

Charakter!
Przeznaczenie, zalety, wa­

dy, zdolności. Przyślijcie swój 
charakter p.sma lub zaintere­
sowanej osoby, zakomunikuj­
cie 'mię, rok i mies.ąc uro­
dzenia, ile osób nai bliższej 
rodziny: na tych danych o 
trzymacie od uczonego psy­
cha grafologa dzybsu Szkol1 ka 
(autora prac naukowych) li­
stem jioleconyi i n a u k o w ą  
szczegółową analizę charakte­
ru, określenie dawniejszych 
zdarzeń życiowych. Odpowie­
dzi na szczerze zadane pyta­
nia. Cenne wskazówki i rady. 
Praca naukowa p. Szyllera- 
Szkoinika zaszczycona mnó­
stwem odezw i podziękowań 
w poczytnych pismach kraio- 
wych i zagranicznych. Anali­
zę wysyła się po otrzymaniu 
950 mk. Dla badań osobistych 
przyjmuje od godziny 12—7.

Nadzwyczaj iekawej treści 
książki. Katalog ilustrowany 
darm o wysyła się. Na wysył 
kę dołączyc znaczek poczt. 
A d res: Hsycho-grafoiog Siyllar- 
Szkolnlk, Warszawa. Piękna 26, 
lćn  M arszałkowskiej 4336

WIELKA WYPRZEDAŻ I
R E S Z T E K !

Zakupiwszv duże t ransporty resztek bez 
pośrednio z fabryki niam możność przez 
czas ograniczony wysyłać każdemu no ce­
nach hurtowych 2 metry pełnej szerokości 
dobrego gatunku na męskie ubranie lub 
damski kostjum we wszystkich kolorach 
za 8.000 mk Lepszy gatunek B. 8.000 mk. 
za 3 meiry Gatunek C. 10.000 mk. za 3 me­
try. Wyższy gatunek E. 12.500 mu. za 3 
metry. Najwyższy gatunek Itnperal 14 730 
mk. za 3 meiry i gatunek London 17.000 
mk. za 3 metry.

Do każdego odcinka na ubranie dodaję 
na żądanie zamawiającego pełny konmlet 
podszewki pod marynarkę, kamizeiKę, soo- 
dnie, do ręicawow, kieszeni za mk. 4 000 
i 5.000.
1) Kupon na spodnie gładkie w krateczki 

we wszystkich kolorach za 3.850 mk. 
Wyższy gatunek 5 800 i 7 800 mk.

2) Szawioty (damskie- najlepszy tow ar po­
dwójnej szeroKOści na  suknie lub ko­
stiumy po 1.850 mk. *a metr.

3) Płócionka na-izwyczai trwale do prania 
w roźnycii deseniach w paski na koszule 
Słowackiego, ubranka dziecinne po 675 
i 775 mk,

4) Płótno biało na bieliznę po 800 i 1000
mk. za metr.

5) Płótno dosanlowa lub gładkie na poszwy 
i wsypy po 800 i 1000 mk, za mter.

6) Prześcieradła (2 metry) w tepszym ga­
tunku) po 3.500 mk. za sztukę.

I 7) Obrusy wysokiego gatunku na 6 osób po 
5 200 mk. za sztukę.

8) Chustki duża w u a i modniejsze kraty  lub 
pasy |asne i ciemne, rozmiar 165X165 
po 2 600 mk. za sztukę, w lepszym ga­
tunku 5 800 i 7 fluO mk,, najwyższy ga- 

K tuuek 9 000 l  11 000 mk. za sztukę.
W ysyła się bez zadatku przez poczię 

|  za zaiiczeniem. Przesyłka i opakowanie na 
t  rachunek kupującego. Bez ryzyka, o ile 
t‘ towar się nie spodoba, przyjmuję takowy 
8 z powrotem i zwracam pieniądze natych- 
g miast. Zamówienia adresow ać: 4275

j Firma S. ROSENTAL, Łódź
I  raowo-Cegielnibne nr. 39.

P S s N I Ą O Z E
zarobi |1 

k a t d y • •
Kto zakupi te ra z , a nie później towary dla wła­

snej potrzeby lub na s -rzedaż. Są do nabycia po ce­
nach najtańszych w resztkach i sztukach. Płótna gtad 
kie i kolirowe. barchany, fk-nele, cajgi. wełny, korty 
i sukna n a  m ęski*  i a a m sk ie  u b ran ia , płaszcze, 
suknie, bieliznę, pościel, również pończochy, n.ci. 
'hustk i i wiele innych łokciowych iowurów.

U w aga. Próbny obstalunek wysyła się pocztą Za 
pobraniem bez zadatku. 4247

Zamówienia adresować:

Skład Fabryczny H. BRYL
Ł ó u ź . ul. P lo trk o w iK a  n r. U  w p o d w ó rzu .

Cennika i próbek nie wysyia się.
Przyjeżdżających do Lodzi prosimy o zwiedzenie 

składu.

l/taby wiedział, co się stało 
■* z p Antonim Maryanem 
Rudnickim rodem z Winnicy, 
który podczas odwrotu wojsk 
polsk. w roku 1920 z Win­
nicy wyiechał. raczy laska 
wie donieść Franciszkowi 
ftoołanowskieinu w Czortko- 
w.e, Wycnank,. Dolna. Mało-i 
lolska. 4256 1

ODDZIAŁ w KRAKOWIE
rozpoczął swe czynności z dn. 1-go lipca 

w tymczasowym swym lokalu

przy ul. Smoleńsk nr. 13, I. piętro.

Biuro otwarte od goi łz. 9—1. TM
C t

Uwadze Pań i Panów!
D la c z e g o  p rz e p la ta c ie ,  k u o u ja c  

3} e liz n e  n ie  w  fa b ry c e  ? ? ?
Przy naszym tabrycznym skła­

dzie różnych towaiów. płócien i ze­
firów pos.adamy własną p ra c o w 
nią wszelkie] bielizny. Wyróżma 
się bielizna nasza efektownym wy­
kończeń em i ązyje się z najl, >sz_. t 
materyałów. Modele wiedeńskie. 
Chcąc dać możność każdemu mieć 
tanią, dob rą  i e iektow ną bieli 
zną, postanowiliśmy sprzeduwać ta ­
kową, wysyłając do innych miej­
scowości, gdzie tylko jest pojzia, 
nietylko do sklepów, lecz i do pry­
watnych osób (lecz nie mniej niż 
? koszule) po cenach fabrycznych 
co stanowi różnicę 30% w etosumcu 
do cen sprzedażnych w innych .k le ­
pach.
1. Koszule męskie .etnio, dzienne, 

.aportowe- z mankietami z do­
brego . >nru, kolorowe i Diała, 

w najmodniejsze desenie i pa sęczki. % kołnierzy­
kami po Mkp. 2.95 j za 'tukę.

2. Koszule nocne męskie (modne) dekoltowane 
z dobrego madepolamu po Mkp. 3.6O0 i 3.800 za 
szlakę.

3. K alesony  m ą sk ie  z iyrardawsklaj dymki na wszya*
kie miary po Mkp. 2.200, gatunek wyższy Mkp. 2.500.

4. Koszule m ą sk ie  kolorowe cienkie trykotowe na 
każdą porę roku s y s t e m u  „Jaegera* do  Mkp. 2.800. 
Takież kalesony po Mkp. 3.000.

5. K oszu le  d a n  ik le dzienne i nocne, zagraniczne 
z koronkami i wstawkami po Mkp 3.200.

6. Reformy damskie białe, czarne i kolorowe po 
Mkp. 1.20C za sztukę.

7. S pódn iczk i (halki) białe batystowe z koronkami 
po Mkp. 3.000 i 4.000.

8. Chusteczki b;;>łe do nosa z szwajcarskiej weby 
męskie po Mkp. 4.500 i 5,800, aamsuie po Mkp. 3.500 
i 4 500 za tuzin.

9. S k a rp e tk  męskie wysokiego gatunku, nadzwyczaj 
trwałe, czarne i kolorowe po Mkp. 5.000,7.001 i 9.000 
za tuzin.

10 Pończochy damskie we wszystkich koloraen po
Mkp. 8 000. 10.000 i 15.000 za tuzin.

11. Prześc ierad ła  (2 m. długości) szerokości natural­
nej w dobrym gatnnku po Mkp. 3.200 i 3 500

12. O b ru sy  białe wysokiego gatunku na 6 osóo po 
M«p. 3.750.

13. K ączniki białe, wyrób waflowy, bardzo trwałe 
w praniu po Mkp. 350.

14. Kołnierzy*! pikowe męskie, zagraniczne, ostatnich 
fasonów po Mkp. 250 sztuka.

15. Ubranka d z lac in n e  trykotowe kompletne 0 po- 
denki i bluzki) we wszystkich kolorach po M2p 
2500. (Przy zamówieniach należy podać wiekdzie- 
ckai.

Przy zamówieniach na koszule męskie prosimy o po­
danie numeru noszonego kołnierzyka.

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się Mkp. 800. 
niezależnie od sumy zamawianej. Zamówienia wysyła­
my natychmiast (nawet bez zadatku). Za nieodpowie­
dni towar zwracamy pieniądze w przeciągu 14 dni. Za­
mówienia prosimy adresować

O o dziatu b io iiśn lan o go

WarszawskiejSpóiki Manufakturowej
Warszawa, Jasna Nr. 18-20. »|

Tslefony Nr. 243-83 i 171-28. |
P S. Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprze,: I 

mie nas odwiedzić. 4246 j
l a a n » a n a w H a a g B M a H B -

W ydaw ca: Krzywy Antoni, R edaktor od powi ■ ■, i y uli- rv?ław- Kuliński. Drukarnia Ludowa ,w Krakowie.


